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PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁACZCIE SIĘ! 
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GEOSRADOMSZCZANSKI 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK M (VI) 


PONIEDZIAŁEK 13 LUTEGO 1950 ROKU 


Nr 44 (1325) 


W imię przyjażni ludu Polski i Francji 


w obronie światowego pokoju 
prokurator zażądał surowej kary dla szpiegów oskarżonych w procesie szczecińskim 


Dla Robineau i Drouet 
— kary długoletniego więzienia 
Dla Klimczaka i Pielackiego 
— kary śmierci 
Dla Blausteina-Borkowskiego iRachtana 
— kary długoletniego więzienia 


Wyrok zostanie ogłoszony we wtorek 


Ponad tysiąc mieszkańców Szczecina przybyło dn. 11 bm. po polu- 
dniu do wielkiej sali Wojew. Rady Narodowej, aby wysłuchać przemó 


wień stron w procesie Robineau. Liczne rzesze 


ludności portowego 


miasta, które mie znalazły miejsca na sali sądowej przysłuchiwały się 
przebiegowi rozprawy, nadawanemu przez ustawione na samochodach 


głośniki, 


Zabierając głos rzecznik oskarże- 
nia, prokurator ppłk. Kazimierz 
Golczewski, przypomniał na wstę= 
pie swego przemówienia, że dnia 
18 listopada 1949 r. polskie władze 
bezpieczeństwa publicznego zlikwi- 
dowały franeuską sieć szpiegowską, 
działającą na północnym obszarze 
Polski i zaaresztowały m. in. jej sze 
fa Andre Robineau. 


Pretekst do nagonki 
antypolskiej 


Nie można tu pominąć sposobu, 
w jaki władze francuskie zareago- 
wały na ten uzasadniony i natural- 
ny akt samoobrony ze strony władz 
polskich — mówił prokurator, przy 
pominając brutalną akcją francu= 
skiej policji przeciwko urzędnikom 
i obywatelom polskim we Francji, 
rozpętanie dżikiej nagonki antypol 
skiej w atmosferze, w której doszło 
do zamachu bombowego na Ambasa 
dę Polską w Paryżu, bezprzykładne 
torturowanie i uwięzienie wicekonsu 
la polskiego w Lille oraz bezsilną i 
szkodliwą przede wszystkim dla Fyan 
cji, próbę retorsji gospodarczych. 
Akcja ta była rozpętana przez rea- 
kcję francuską i międzynarodowe 
koła imperialistyczne. 

Rząd Polski Ludowej stale demas 
kował zamierzenia i charakter anty 
polskich poczynań obecnego rządu 
Francji i haniebnej, agresywnej i 
prowokatorskiej roli akcji szpiegow 
skiej niektórych dyplomatycznych i 
konsularnych urzędników francu- 
skich w Polsce. 

Jasne stało się, że — kampania 
terroru przeciw polskiemu wychodź 
stwu we Francji — stanowi akcję, 
zmierzającą w kierunku zdławienia 
we Francji ruchu patriotów pol- 
skich, którzy już nieraz zdali egza 
min ze swego bezgranicznego umi 
łowania wolności i pokoju. 


Zbrodnicze cele wywiadu 
francuskiego 

Przede wszystkim zaś jasne się 
stało, że dywersyjno - sabotażowa 
akcja wywiadu francuskiego iw Pol 
sce stanowi jedno z ogniw ogólne 
go procesu przygotowań do agresji 
wojennej. 

Przewód sądowy udowodnił, że 
szpiegostwo francuskie w Polsce ca 
łym ostrzem skierowane było w kie 
runku zdobycia jak największej 
ilości informacji, potrzebnych dla 
celów agresji wojennej, > 

Przewód sądowy udowodnił rów- 
nież, że w celu osłabienia obronnoś 
ci w celu zahamowania słynnego 
już wszędzie tempa rozwoju Polski 
Ludowej, łajdackie dyrektywy wy- 
wiadu francuskiego szły w kierun- 
ku zniweczenia i zniszczenia osią- 
gnięć polskich mas pracujących. 

Wysoki Sądzie! Sprawa Robineau 
jest na pozór żwykłą sprawą szpie- 
gowską. 

A jednak, każdy z nas czuje i wi 
dzi. iż sprawa ta daleko odbiega od 
przeciętnej sprawy szpiegowskiej. i 

Czemu _przypisać niebywały jej 
rozgłos, sięgający poza granice na- 
szego kraju? 

Polska obok Związku Radzieckie- 
go — mówi prokurator — poniosła 
olbrzymie ofiary w czasie wojny, 
dziesiątki miast całkowicie zniszczo 
W, 


Komunikat 


Zawiadamiamy, że w dniu 13 lu- 
tego br. a godz. 18 w lokalu Ośrod- 
ka Szkolenia Partyjnego rzy vl. 
Traugutta Nr 1, odbędzie się kon- 
sultacja z kolejnego tematu dla gru 
py samokształceniowej Dzielnicy 
Fabrycznej. . 

Ośrodek Szkolenia Partyjnego. 


nych, setki wiosek spalonych, komi 

ny krematoriów Oświęcima i Maj- 

danka, 6 milionów zamordowanych 

Polaków — oto bilans, z którym Pol 

ska wyszła z wojny. 

I oto w ciągu sześciu lat każdy 
Polak wytęża wszystkie siły, dążąc 
do wielkiego celu zbudowania fun- 
damentów najpiękniejszego ustroju, 
o którym marzyło całe pokolenie ie 
go ojców, za który ginęli najlepsi 
synowię naszej Ojczyzny, nie tylko 
na polach bitew, w Polsce, ale 1 w 
tylu innych krajach, w tej liczbie i 
we Francji. 

Wspólnie przelana krew 
Polaków i Francuzów 
Jak żaden być może inny narćd, 

naród polski pragnie pokoju. Pokój 

jest dążeniem każdego. *uczcęiwego 
demokraty na całym świecie, zdają= 
cego sobie sprawę, jakie niebezpie- 
czeństwo stanowi próba iakiejko]|- 
wiek agresji w jakimkolwiek zakat 


„ku świata. 


Obywatele Sędziowie! Walka o po 
kój toczona przez Polaków, wraz z 
innymi narodami, jest również wal 
ką o pokój i szczęście Francji. Na- 
ród francuski w wojnie tej paniósł 
również olbrzymie straty e rąk 
wspólnego faszystowskiego wroga. 
W tym morzu krwi francuskiej 
przelanej w czasie wojny, popłynęła 
również obficie krew polskich po- 
jowników ruchu oporu. Więzienia 
francuskie na murach swoich cel 
mają jeszcze niezatarte nazwiska 
Polaków — bohaterów ruchu oporu. 
katowanych przez niemieckich oku- 
pantów. 

W ostatniej wojnie ginęli nasi bra 
cia — Francuzi i nasi bracia — Po- 
lacy w walce przeciwka faszyzmo- 
wi z najgłębszą śŚwiądomością, że 
giną w walce o wolność swoich na- 
rodów. w walce o pokój, w walce © 
to, żeby nigdy więcej wojny nie 
było. 

Tej spuściźnie my Polacy nie 
sprzeniewierzyliśmy się i nie sprze- 
niewierzymy się. Nie sprzeniewie- 


rzy jej się równieź robotnik i chłop ERSE ZSRR uważa za konieczne 


i ZZ Z R 


J : 
francuski, Za pokojem są masy lu-|jest z prawdziwymi interesami 
dowe wszystkich krajów świata i| Francji. Aby to zrozumieć, musimy 
biada tym, którzy chcieliby rzucić | sobie uprzytomnić, jaką rolę prze- 
ludzkość w otchłań nowej wojny. znaczono Francji w planie vółnoc- 


i s 13 no - atlantyckim. Francja ma do- 

Siły imperializmu chcą starczyć w ramach agresywnego pla 

przekreślić dzieło nu atlantyckiego mięso armatnie — 
odbudowy Polski 


żołnierzy, którzy mają bić się s o 
Po š Iska i inne kraje | TAć dla obcych ludowi frantuskie- 
Bi ses A a ANY do mu interesów. I dlatego nikt w Pol 
budowy nowego szczęśliwego życia | Ste za działalność oskarżonych nie 
— znalazły się siły, które postano- | 9barcza _ odpowiedzialnością ludu 
wiły przeszkodzić wielkiemu dziełu wake py nik a et pot eR tod 
S ać wraca się od nich ze wzgardą. 

erati E ORRO NENIE O RACETE Obywatele Sędziowie! Nie po raz 

Te sły KronerialistyGzać, Arem: pierwszy stoją przed sądami RP a- 
dując swoją nieuchronną zgubę — 


genci szpiegowskiej sieci, której 
f N G h centralą była Ambasada Francuska 
widzą dla siebie jedyny ratunek W| w Warszawie. Charakterystyczne 
montowaniu agresywnych paktów i jest przy tym. że poprzedni proces 
sojuszów wojennych. Chcą wywo- | odbył się we Wrocławiu, obecny zaś 
łać nową wojnę przeciwko Związ- | w SztSECINKE. 
kowi Radzieckiemu, Polsce i iNNYM | my że najintensywniejsza działal 
krajom demokracji ludowej. | ność szpiegowska francuskich agen 
Imperiafistyczne rządy, którym | tő% rozwijała się na naszych Zie- 
przewodzą  potentaci Wall Street, | miach Odzyskanych. których grani- 
zmierzają do politycznego i 05po- | cą jest linia Odry i Nysy, jest je- 
darczego spętania innych aarodów, szcze jednym dowodem agresywne- 
do uniemożliwienia odbudowy i roz] go charakieru tej zbrodniczej akcji. 
budowy gospodarki innych krajów. Wojennej awanturniczej polityce 
„Plan Marshalla" pod pozorem u- | państw imperialistycznych prokura 
dzielania pomocy ma poddać wałko- | top przectwstawia pokojową polity- 
witej kontroli gospodarkę tych kra- | kę Polski, Związku Radzieckiego i 


jów, które ową „pomoc* marshal- | krajów demokracji ludowej. 
lowską przyjęły. | Jak mamy ocenić na tle sytuacji 
Dlaczego Obywatele Sędziowie, | pgólnej i na tle agresywnej roli wy- 


mówię o tym dziś na tej sali? 

Dlatego, że na lawie oskarżonych 
zasiadają ludzie, którzy są narzę- 
dziem twórców paktu atlantyckiego. 

Z nazwy — francuska 
w istocie — antyfrancuska 

Sieć szpiegowska. do której nale- 
żeli oskarżeni, nazwana jest siecią 
francuską. A czyż jest ona francu- 
ska w istocie? 

Francuska jest ona jedynie z naz 
wy, bowiem w istocie działalność 
pcza oskarżonych sprzeczna 
MELTA AAAA POCO 


wiadu francuskiego w Polsce dzia- 
łalność Robineau i innych oskarzo- 
nych? — pyta prokurator. 

Działalność tę należy uznać za wy 
ce niebezpieczną i poważnie za- 
grażaijącą najistotniejszym intere- 
som Polski. 

Chodziło przecież o przygotowa- 
mie agresji przeciwko naszemu kra- 
jowi iż na nic nie zdadzą się wszeęl- 
kie próby pomniejszenia "naczenią 
procesu Robineau, 


(Dokończenie na str. 2-ej) 


132 miliardy złotych 


na oświatę i kulture 
przeznacza Polska Ludowa w 1950 r. 


WARSZAWA (PAP). — Zagadnie 
nia budżetowe 3 resortów: Minister 
stwa Oświaty, Ministerstwa Kuitu- 
ry i Sztuki oraz Centralnego Urzę- 
du Szkolenia Zawodowego były 
przedmiotem ostatniego posiedzenia 
sejmowej Komisji Planu Gospodar- 
czego i Budżetu, Referent, poseł Wy 
cech (ZSL) podkreślił trzy główne 
zadania, które przyświecają polityce 
oświatowej Polski Ludowej: 


zdemokratyzowanie oświaty 
poprzez jej upowszechnienie, 
przygotowanie kadr pracowni- 
czych dla gospodarki narodowej 
oraz popieranie rozwoju twór- 
czości naukowej i kulturalno =- 
artystycznej. 
Ogółem mamy obecnie ponad 71 
tysięcy szkół i kursów, od przed- 
szkoli do szkół akademickich — z 5 


milionami 386 tysiącami uczniów i 
165 tysiącami nauczycieli, nie li- 
cząc kursów oświaty rolniczej. 


Z liczb tych wynika, że uczy stę 174 
obywateli. „Takiego zrywu aświato 
wego nie było w naszych dziejach“ 
— stwierdził poseł = sprawozdawca, 

Na pomoc dla młodzieży prelimi- 
nowano w budżecie ogółem ponad 
15 miliardów zł. Dzięki polityce sty 


pendialnej i działalności komisji 
społecznych uległa zmianie struktu- 
ra socjalna młodzieży na korzyść 
dzieci robotników i chłopów. 
Ogółem przewidywane wydat- 

ki na cele" oświaty i kultury w 

1950 r. wyrażają się sumą blisko 

132 miliardów zł. 

W dyskusji nad referatem zabie- 
rali głos pos. pos. tow. tow. Dąbro= 
wicz, Kuroczko, Hochfeld i Rapa- 
czyński (PZPR), pos. pos. Chadaj, 
Kubicki, Rataj i Wilanowski (ZSL), 
Arczyński i Guzicki (SD), Lityński 
(SP) oraz Sadłowski (bezpartyjny). 
|_| A A. — ŘŮ 


Generał Gzujkow 


odznaczony 


orderem Lenina 


MOSKWA (PAP). — Z okazji 
50-lecia urodzin generała armii 
Wasyla Czujkowa — Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR odznaczy 
ło go, w uznaniu zasług położa” 
nych dla państwa i sił zbrojnych 

| ZSRR, orderem Lenina, 


Portowcy Rotterdamu wzywają portowców USA 


do czynnej walki 


HAGA (PAP). — Komitet Obroń- 
ców Pokoju w porcie Rotterdam 
przesłał w imieniu rotterdamskich 
robotników portowych apel do ro- 
botników portowych wschodniego 
wybrzeża USA, wzywając fch, by 
przeciwstawili się ładowaniu w por 
tach amerykańskich materiałów wo 
jennych. przeznaczonych na agrè- 
sywne cele, 


ele; 


34%. 


w obronie pokoju 


Powinniście — oświadcza apel *— 
pomóc nam w ogólnej walce o po- 
kój, Zwracamy się do was zgodnie z 
zasadą naszej solidarności miedzy- 
narodowej, w imieniu robotników 
portowych Rotterdamu i innych por 
tów zachodnio europejskich, którzy 
odmówili wyładowywania materia- 
łów wojennych. Tak jak i my — 
powinniście wykonać swój obowią- 


zek wobec ludzkości. 
i 


ma a e a M e n 


Fabryka śmiercionośnych bakterii w Tokio 


MOSKWA (PAP). — Jak donosi 
z Tokio agencja TASS, japoński 
dziennik  „Akachata*, nawiązując 
do procesu japońskich przestępców 
wojennych w Chabarowsku, stwier 
dza, że głównym ośrodkiem przygo 
towań japońskich do wojny bakte- 
riologicznej była uczelnia medycz- 
na przy ul. Wakamaki-sio w Tokio. 


Na podstawie informacji, dostar- 
czonych przez b. współpracownika 
laboratorium epidemiołogicznego, 
kapitana japońskiej służby zdrowia, 
dziennik „Akachata* stwierdza, że 
na terenie wyżej wspomnianej u- 
czelni istniał zakonspirowany rejon, 
obejmujący laboratorium epidemio- 
logiczne. Laboratorium to przepro- 
wadzało doświadczenia nad bakte- 
riami nosacizny, cholery, tyfusu itd. 


Laboratorium opracowywało me 
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Bankruci kuomintangowscy 


korzystają z poparcia mocarstw zachodnich ONZ 


List delegata ZSRR do sekretarza generalnego ONZ i 
w sprawie przerwania konsultacji Komisji Atomowej 


NOWY JORK (PAP). — Stały przedstawiciel ZSRR w ONZ — 
Malik skierował do sekretarza generalnego ONZ Trygve Lie Hst, 
w którym oświadcza: 


stwierdzić co następuje: 
Twierdzenie przedstawicieli USA, 
Anglii, Francji i Kanady jakoby do 
riosłe i poważne konsultacje w 
sprawie energii atomowej zostały 
przerwane wskutek stanowiska 
przedstawiciela Związku Radziec- 
kiego, jest mylne i wypacza istotne 


Wobec tego, że rozesłane przez | 
Pana oświadczenie przedstawicieli 
USA, Anglii, Francji i Kanady w 
Komisji Atomowej ONZ przedsta- 
wia mylnie to, co w rzeczywistoś- 
ci miało miejsce dnia 19 stycznia 
br. na 14 naradzie konsultaty- 
wnej stałych członków Komisji Ato 


mowej ONZ, nie dając właściwego |stanowisko delegacji radzieckiej 
pojęcia o wytworzonej sytuacji, de | wobec tych zagadnień. Jak widać z 
załączonych tekstów oświadczeń 


Bank Rolny i Spółdzielnie Kredytowe 


będą finansować kontrakty rolnicze 


WARSZAWA (PAP). — Państwo 
wy Bank Rolny opracował zasady 
finansowania kontraktów rolni- 
czych, zawieranych z drobnymi i 
średnimi rolnikami oraz ze spół- 
dzielniami produkcyjnymi. 

Dotychczas kredyty na Kontrakta 
cję płodów rolnych udzielane były 
instytuejom kontraktującym, które 
wypłacały zaliczki rolnikom i rozli 
czały się z nimi po dostarczeniu za 
kontraktowanych zbiorów. 

Nowy system finansowania wpro 
wadza udzielanie rolnikom zaliczek 
na kontrakty rolnicze przez Bank 
Rolny za pośrednictwem jego od- 
działów, względnie Gminnych Kas 
Spółdzelczych. Również ostateczne 
rozliczenia należności za dostarczo- 
ne przez rolników płody rolne bę- 
dzie przeprowadzał Bank Rolny po 
przez swój aparat kredytowy. 

Bank Rolny będzie finansował 
następujace uprawy: jęczmień bro 
warny, gryka, ziemniaki przemysło 
we dła krochmalni spółdzielczych, 
ziemniaki gorzelniane i jadalne, 
mak, len na włókno, konopie na 
włókno, tytoń, zioła, cebula i nasio 
na buraków cukrowych, 

Kontraktowanie innych roślin 
przemysłowych jak: buraki cukro- 
we, ziemniaki przemysłowe (dia kro 
chmalni państwowych), cykoria, rze 


Załliczkowanie odbywać się bę- 
dzie w formie zaopatrzenia rolni- 
ków w nawozy sztuczne, nasiona o- 
raz inne środki produkcji, których 
dostarczą rolnikowi. spółdzielnie 
gminne. 
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Nowy zarząd „Caritas“ diecezji łódzkiej 


rozpoczął swą działalność 


We wczorajszym numerze „Dziennika Łódzkiego“ ukazał się 
następujący komunikat nowego zarządu „Caritas“ diecezji łódzkiej: 

Nowy Zarząd „Caritas“ Diecezji Łódzkiej rozpoczął swą dzia- 
łalność, wzywa więc poszczególne Oddziały Zrzeszenia do kontynu- 
acji pracy charytatywnej na swoim terenie. 

Praca Oddziałów „Caritas* nie może ulec — zarówno w dzie- 
dzinie pomocy materialnej, jak i ideowo-wychowawczej — naj- 
mniejszemu zahamowaniu. 

W magazynach Zrzeszenia przystąpiono do formowania przy- 
działów odzieży, bielizny, obuwia, lekarstw itp. Postanowiono rów- 
nież uruchomić zapomogi pieniężne z funduszów dotacyjnych. 

W celu zorientowania się w istotnych potrzebach poszczegól- 
nych Oddziałów, Dyrekcja prosi o podanie w najbliższym czasie 
wykazu konkretnych zapotrzebowań Oddziałów. 


pak ozimy I jary, słoma Ire! i kono- 
pi, oraz zaliczkowanie ich będzie w 
tym jeszcze roku przeprowadzane 
przez instytucje kontraktujące, któ 
re będą finansowane przez Narodo 
wy Bank Polski. 


Ks. JÓZEF SULWIŃSKI 
- dyrektor 


przedstawiciela ZSRR na naradzie 
konsultatywnej stałych członków 
Komisji Atomowej z dnia 19 stycz 
nia 1950 roku, sprawy miały się w 
rzeczywistości następująco: 
Przedstawiciel ZSRR poparł żada 
nie Centralnego Rządu Chińskiej 
Republiki Ludowej wykluczenia z 
organów ONZ przedstawicieli gru- 
py kuomińtangowskiej nie reprezen 
tujących Chin i narodu chińskiego, 
jak to stwierdził Centralny Rząd 
Chińskiej Republiki Ludowej. 
Przedstawiciel ZSRR  zapropono- 
wał więc wykluczenie ze składu na 
rady konsultatywnej stałych człon- 
ków Komisji ONZ do spraw ener- 


gii atomowej, przedstawiciela gru- 
py kuomintangowskiej jaka osoby 
nie reprezentującej Chin i oświad- 
czył przy tym, że przedstawiciel 
ZSRR nie będzie brał udziału we 
wspomnianych konsultacjach  dopó 
ty, dopóki będzie w nich uczestni- 
czył przedstawiciel grupy kuomin- 
tangowskiej. 

Przedstawiciele Stanów Zjedno- 
czonych, Anglii, Francji i Kanady 
odrzucili tę propozycję przedstawi- 
cieła ZSRR, wobec czego musiał on 
opuścić naradę konsultatywną, skła 
dając przy tym odpowiednie oświad 
czenie. 

W ten sposób konsultacje stałych 
członków Komisji Atomowej zosta 
ły przerwane nie „wskutek stano- 
wiska przedstawiciela Związku Ra 
dzieckiego*, jak to mylnie uuiłują 
przedstawić w swym oświadczeniu 
przedstawiciele USA, Anglii, Fran- 
cji i Kanady, lecz wskutek no- 
wiska przedstawicieli wspomnia- 
nych czterech krajów, odmawiając 
usunięcia ze składu narady konsul- 
tatywnej do spraw energii atomo- 
wej przedstawiciela grupy kuomin= 
tangowskiej, który, wbrew oficjal- 
nym deklaracjom i źądaniom Cen- 
tralnego Rządu Chińskiej Republi- 
ki Ludowej, usiłuje przedłużyć swą 
bezprawna obecność na wspomnia- 
nej naradzie konsultatywnej, li- 
cząc na poparcie przedstawicieli 
rządów USA, Wielkiej Brytanii, 
Francji i Kanady. 


tody zastosowania tych bakterji o=- 
raz rozpowszechniania ich w spe- 
cjalnych granatach, nahojach I 


szklanych bombach. Badając sku- 
tecznóść działania bakterii wąglika 
na ludziach, „uczeni* bandyci ja- 
pońscy wprowadzali do organizmu 
człowieka, z którego usunięto u- 
przednia gruczoły  limfatyczne — 
krew zwierzęcą. 

„Badacze” konserwowali w naczy 
niach ze spirytusem głowy ściętych 
żołnierzy  mandżurskich oraz ciała 
jeńców, których zamorzono głodem. 
W laboratorium znajdowała się ta- 
blica z danymi o śmierci 200 żołnie . 
rzy i osób cywilnych — ofiar tych 
deświadczeń. 


Laboratorium dostarczało kadr 
bakteriologów, których wysyłano 
do Mandżurii. Pracowało tam rów= 
nież kilka tysięcy oficerów i gene- 
rałów japońskich pod kierownic- 
twem osławionego generała japoń- 
skiej służby zdrowia Isii Siro. 

W podziemnej wojskowej uczelni 
medycznej mieściła się wielka zam 
knięta fabryka, która produkowała 
broń bakteriologiczną, 

Dziennik stwierdza, że przed za- 
kończeniem ostatniej wojny japoń 
skie dowództwo planowało produk 
cję bomby, napełnionej bakteriami 
wąglika i gangreny, by użyć je 
przy nalotach na USA, 

Laboratorium epidemiologiczne 1 
fabryka podziemna częściowo ucier 
piały podczas bombardowania To- 
kio, część zaś urządzeń ewakuowa- 
no do Akita i Niigata, gdzie Japoń- 
czycy zniszczyli je doszczętnie 
przed kapitulacją, aby w ten spo- 
sób zatrzeć ślady przygotowań do 
wojny bakteriologicznej. 


Manifestacja studentów 


przeciwko represjom policji 


w Saigonie 

GENEWA (PAP). — Według wia- 
domości prasowych, w  Saigo- 
nie odbyła się ostatnio wielka ma- 
nifestacja studentów, którzy doma- 
gali się położenia kresu rewizjom, 
aresztowaniom i torturom, stosowa- 
nym przez policję wobec robotni- 
ków wietnamskich, zwolnienia więż 
niów politycznych i otwarcia szkół, 
zamkniętych przez marionetkowy 
rząd Bao - Dai, 


Bydgoska Fakryka 
Sygnałów Kolejowych 


zdobyła sztandar przechodni 


BYDGOSZCZ (PAP) — W sal 
ORZZ w Bydgoszczy ponad 500 ro- 
botników łącznie z rodzinami ucze- 
stniczyło w uroczystości przekaza- 
nia przechodniego sztandaru współ- 
zawodnictwa pracy załodze bydgo- 


pa 
1 


skiej Fabryki Sygnałów  Kolejo- 
wych. 
Załoga tej fabryki, biorąc udział 


we  współzawodnictwie międzyza- 
kładowym, prowadzonym pomiędzy 
fabrykami sygnalizacyjnymi w Kra 
kowie, Poznaniu i Bydgoszczy, po 
raz drugi zajęła pierwsze miejsce, 
zdobywając sztandar przechodni, u- 
fundowany przez Zarzad Główny 


Związku Zawodowego Metalowców. 


W imię przyjażni ludu Polski i Francji 


w obronie światowego pokoju 
prokurator zażądał surowej kary dlo szpiegów oskarżonych w procesie szczecińskim 


(Dokończenie) 


Dla osk. Robineau, jak i dla sze- 
regu innych członków francuskiej 
służby dyplomatycznej i konsular- 
nej w Polsce, stanowiska urzędowe, 
służyły jako przykrywka dla wrogiej 
działalności wobec Państwa, w któ- 
rym byli akredytowani. Powołam 
się tu na ińnego przedstawiciela 
francuskiej służby konsularnej — 
na konsula francuskiego w naszym 
mieście, p. Rivoire, który w otwar 
tym liście oświadczył że zawsze ile 
kroć informacji potrzebował, otrzy 
mywał je od władz polskich, które 
jak najprzychylniej go traktowały 
Oczywiście nie byty to takie infor- 
macje, jakich potrzebował p. Robi- 
neau lub jego poprzednicy w akcji 
szpiegowskiej. Nie o takie wiado- 
mości więc chodzi, które można wy 
korzystać w normalnych pokojo- 
wych stosunkach z narodem pol- 
skim. Nie były to wiadomości po- 
trzebne dla wzmocnienia więzi kul- 
turalnych, ani więzi ekonomicz- 
nych, ale wrecz przeciwnie, wszak 
nie z naszych ust, ani z ust Wyso= 
kiego Sądu padło pierwszy raz na 
tej sali słowo „agresja“ I dlatego 
władze nasze niszcząc siatke Robi- 
neau, likwidując szpiegów, dywer- 
santów i prowokatorów, walczą © 
pokój, o ten pokój, o który walczy 
każdy uczciwy Polak i Francuz. 

Siatka Andre Robineau była siat- 
ka agresywnego wywiadu. Nie przy 
padkowe jest podobieństwo z siat- 
ką wrocławską. 


W obu procesach powtarzają się 
te same nazwiska i gen. Teyssier i 
mjr. Humm, i de Mere i Bardet. Po 
wiązania personalne i organizacyj- 
ne, są tak Ścisłe, że rzucają się w 
oczy hawet niefachowcom. 


Niechaj więć nikt nie próbuje mó 
wić o niewinnym zbieraniu wiado- 
mości. W sprawie niniejszej zostałó 
ustalone na podstawie zeznań oskar 
żonych, zeznań świadków i licznych 
dokumentów, że Robineau na roz- 
kaz swoich przełożonych zbierał da 
ne, dotyczące jednostek wojsko- 
wych, ich stanu osobowego, uzbro- 
jenia, stanu gotowości bojowej, itd. 
Czyż zadania takie nie są zadania- 
mi wywiadu wojskowego? ` 


Klimczak, mający rozkaz wstąpie 
nia do PZPR, Drouet — organtza= 
tor. Tow. Przyjaźni Polsko - Fran= 
cuskiej, to nie tylko zwykli szpie= 
dzy, to dywersanci i prowokatorzy 
polityczni — to piata kolumna. ,.. 


Faszysta z przekonania 
szpieg z zawodu. 
Dominującą postacią w procesie 
jest niewatpliwie osk. Robineau. W 
ciągu całego procesu warto było zli 
czyć, ile razy na pytanie Sądu — 
„kto zlecił wykonać, czy kto dał in- 
strukcje* — padały wciąż te same 
odpowiedzi — „Robineau“. Pozycję 
swoja i zawód określił on sam naj 
lepiej słowami: „Jestem agentem 

służby wywiadowczej". 


Nie jest przypadkiem, że mówi to 
członek partii gauliistowskiej, faszy 
sta z przekonania, szpieg z zawodu. 
Tacy ludzie stanowia dziś glebę, na 
której opierają się knowania impe 
rialistycznych podżegaczy wojen- 
nych. $ 

Związek Robineau z takimi ludź- 
mi jak Klimczak, Blaustein vel Bor 
kowski czy Nikołajew, to nie kwe- 
stia przypadku, a wynik świado= 
mego sojuszu reakcji z dwójkarza 
mi i bezojczyźnianymi obieżyświa- 
tami. 


Robineau — to zdeklaro- 
wany faszystowski wróg 

Po dokładnym zanalizowaniu szpie 
gowsko-dywersyjnej roboty Robi- 
neau, prokurator charakteryzuje po- 
stać oskarżonego w następujących 
słowach: 


„Andre Róbineau wie, co robił i 
po co to robił Wypełniał swoje za- 
dania, w miarę swoich sił i uzdol: 
nień. Robineau stwierdził, że wywiad 
francuski miał charakter agresyw- 
ny, stać go było na tę wypowiedź, 
gdyż po tym, co ujawnił on sam 
jego wspólnicy — trudno doprawdy 
mieć wątpliwość w tym względzie, 
Osk. Robineau był narzędziem w rę- 
ku tych, którzy przygotowywali no 
wa wojnę, występując przeciwko 
ZŚRR i krajom demokracji ludowej, 
przeciwka milionowym rzeszom zwo 
lenników pokoju. Nie można dziś zgo 
dzić się na to, by można było rolę 
osk. Robineau pomniejszać. To nie 
jest rozbrykany młodzieniec, to nie 
jest niesforne dziecko paryskich bul 
warów, jak usiłują go niektórzy 
przedstawić. To jest zdecydowańy 
faszystowski wróg. 


Robineau, gdy znalazł się w” obli 
czu sprawiedliwości, gdy został przy 
party do muru siłą faktów i doku- 
mentów, zeznań i konfrontacji, zóba 
czył, iż nie ma dla niego innej rady, 
nie ma innego wyjścia, jak przyznać 
się do swojej działalności”, 

O osk, Drouet prokurator mówi: 

„Drouet to współorganizator przy- 
szłej, a zamierzonej dywersji. Zdaje 
on sobie jasna sprawę, jako „Były 
wojskowy, z tego co rohit — wie. że 


prowadzi i kieruje siatką szpiegow” i 
ską, prowadzącą wywiad wojskowy | 
i wina jego została przez przewód 
sądowy udowodniona i stwierdzona”. 


Latorośl zdegenerowanej 
emigracji londyńskiej 
Osk, Klimczaka prokurator akreśla 

jako jednego z najaktywniejszych i 

najbardziej bezezelnych agentów Ro 

bineau, 

Nie jest przypadkien: — mówi pro 
kurator — że na ławie oskarżonyca 
znajduje się ten wychowanek dwój- 
karskorsanacyjnego systemu Klim- 
cząk, jest to zdecydowany wróg, za- 
cięty i nieustępliwy w swej niena- 
wiści. Ojczyzną tego człowieka nie 
jest Polska Ludowa. Ojczyzną jego 
jest adegenerowana emigracja lon- 


dyńska. 
Droga jego prowadzi od „dwójki“ 
sanacyjnej poprzez  prowokatorski 


„Polski Zwiazek Wyzwoleńczy* — o- 
raz przez współpracę z Gestapo, bo 
tak, a nie inaczej trzeba tłumaczyć 
„cud* jego ratunku | jego karierę 
obozową, Droga ta zaprowadziła go 
aż do wywiadu obcego. 

Po napiętnowaniu wywiadowczej 
roboty Blausteina vel Borkowskiego, 
Rachtana i Pielackiego, prokurator 
podkreśla specjalnie podła rolę, jaką 
odegrali si agenci, których zczy z 
sobą fakt, iż są oni obywatelami pol 
skimi. 

I oto znaleźli się ludzie mieniący 
się Polakami mówi w konkluzji 


prokurator — którzy chcieli sprze” 
dać to, co mamy najcenniejszego, 
naszą wolność i pokój, sprzedawali 


nas co chwila i co godzina. Sprzeda- 
wali naszych braci -- żołnierzy i na 
szych braci — robotników! Sprzeda 
wali wojsko i fabryki nasze, sprzeda 
wali nasze szpitdle, sprzedawali kraj 
nasz — Polskę, Widmo nowej woj- 
ny, którą szykuje świat podżegaczy 
wojennych wyłania się spoza tych 
właśnie oskarżonych, 

Wysoki Sądzie! Działalność oskar 
żonych była zamachem na strzeżone 
prawem każdego narodu tajemnice 
wojskowe, gospodarcze i polityczne, 
tajemnice służące w równej mierze 
narodowi polskiemu jak i francus- 
kiemu. 

Dopiero 5 lat temu zakończyła się 
najstraszniejsza z wojen. Jeszcze nie 
zabliźniły się rany wojny, gdy no- 
wa klika imperialistów, tym razem 
anglosamerykańskich, podniosła. plu- 
gawy sztandar zaborczośćci — sztan 
dar nowej agresji wojennej, którą 
pragnie zapewnić panowanie nad 
światem bankierom z Wall Street, 
Hitlerowscy ludobójcy zostali zmiaż- 
dżeni przez potężna armię radziecką, 
dźwigającą ciężar wojny na swoich 
barkach. Mimo zniszczeń i straszli* 
wych ran — ZSRR, wyszedł z tej 
wojny silniejszy i potężniejszy, niż 
w chwili napaści hitlerowskiej. Z zy 
stemu kapitalistycznego, dzięxi boha 
terskiej walce ludów i ofiarnej po- 
mocy ZSRR, wyłamały się kraje de- 
mokracji ludowej, wyzwolona zosta- 
ła Polska. 500 milionów Chińczyków 
wkroczyło ns. drogę pokoju i socjali 
zmu, Na gruzach hitlerowskich Nie- 
miec powstała pokojowa Niemiecka 
Republika Demokratyczna, o swoją 
niepodległość walczą i zwyciężają 
narody kolonialne. Wzrosły i okrzep 
ły partie robotnicze w krajach kapi 
talistycznych. Podstawa rodzaju ludz 
kiego, najaktywniejsza jej część pro 
wadzi pod przewodem potężnego 
Związku Radzieckiego zwycięską wal 
kę o pokój. 

Wzmocnijmy czujność 

wobec działalności 
agentów imperializmu 

Znaczenie obecnego procesu pole- 
ga m. in. na tym, że wykazuje on 
niezbicie, jak niebezpiecznym wro- 
giem jest szpieg, który żeruje rów- 
nież na nieostrożności, słabym  u- 
świądomieniu, gadulstwie i nieprze: | 
strzeganiu tajemnicy urzędorej. 

Wzmocnienie czujności wzmacnia ) 
front pokoju, podcina korzenie im- 
perialistycznej agresji. | 


Surowy i sprawiedliwy niechaj bę 
dzie Wasz wyrok, Obywatele Sędzio 
wie, bo tylko taki wyrok być może 
odpowiedzią państwa ludowego na 
przestępstwa oskarżonych. Masy pra 
cujące narodu francuskiego zrozu- 
mieją, że wyrok Wasz nie jest wyro 
kiem na Francuzów, że Robineau i 
Drouety nie są wyrazicielami woli 
narodu francuskiego, podobnie jak 
Klimczaki nie są wyrazicielami woli 
rarodu polskiego. 

W imię przyjażni 
narodów 
à - s 
polskiego i francuskiego 
„Niechaj bedzię wyrok Wasz wyro 
kiem na ludzi, którzy dopuścili się 
zamachn na więzy przyjaźni łączącej 
oba narody. 

Niech ten wyrok będzie ciosem go 
dzącym w tych, którzy byli narzę” 
dziem w rękach podżegaczy wojen- 
rych. 


| W imię najżywotniejszych intere- 
sów naszego kraju, interesów naradu 
francuskiego, w imię przyjaźni naro 
dów polskiego i francuskiego, w o 
bronie pokoju i zasad uczciwego 
współżycia między narodami — żą- 
dam: 

Dla oskarżonego Robineau Andre 
— kary długoletniego więzienia. 

Dla osk. Drouet Gaston — kary 
długoletniego więzienia, 

Dla osk. Klimczaka Bronisława — 
kary śmierci, 

Dla osk. Pielackiego Stefana — 
kary śmierci, 

Dla osk. Blausteina vel Borkow* 
skiego Zbigniewa — kary dożywot- 
niego więzienia, 

Dla osk, Rachtana Kazimierza — 
kary długoletniego więzienia. 

Po prokuratorze przemawiali 
brońcy. 


o 
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Głos księdza-patrioty 


Ks. Józef Drabowicz, proboszcz parafii 
Miedzierze — w sprawie nadużyć w „Caritas“ 


a wy” podjriany 
Mpa bomer 
jork 


at lm cla ni. aani otg t 


fó KE 


A Hio hen. ar afit ekli elir’ Ena. 

AA 

1 mowmolu 24 ch ama + 
A pren 


Va SEE Aa pt 
daj, | Can; Św, 


Radzieckie Związki Zawodowe 


wielka szkołą korman iz amus 
Przewodniczący CRZZ tow. Al. Zawadzki o roli i osiągnięciach ruchu zawodowego w ZSRR 


Przewodniczący 


Centralnej Rady Zw. Zawodowych tow. 


Aleksander Zawadzki po powrocie z ZSRR — gdzie przebywał na 


czele delezacji polskich zw. zaw. zaproszen 
de Radzieckich Zw. Zaw. (WCSPS), — udzielił wywiadu, 
rym scharakieryzował rolę i osiągnięcia związków 


ZSRR, 

Pozycja radzieckich zw. zawodox | 
wych — stwierdza na wstępie tow. 
Al Zawadzki — określona przez | 
wielkich założycieli państwa ra- 
dzieckiego i współtwórców zwycię- 
skiej nauki marksizmu - leninizmu 
Lenina i Stalina kształtowała się 
pod ideowo - politycznym  kierow= 
niectwem WKP(b) w ostrej walce o 
zwycięstwo Rewolucji  Listopado= 
wej, o utrwalenie władzy radziec- 
kiej, o zbudowanie w ZSRR ustroju 
socjalistycznego. Szczególnie ważny 
był okres walki z kontrrewolucyj= 
nym  trockiżmem, usiłującym ze= 
pchnąć rolę zw, zawodowych do jed 
nego z ogniw aparatu państwowego. 


Ogromna rola 
Zw. Zawodowych 
Radzieckie mw. zawodowe, sku- 

piające dziś około 30 milionów 
członków, żyją w swej codziennej 
pracy całokształtem spraw politycz 
nych, gospodarczych i kulturainych 
swego kraju. Stanowią one jeden z 
podstawowych, filarów, u które 
wspiera się socjalistyczna władza 
radziecka, uczestniczą w sprawowa 
niu tej władzy przez mobilizowanie 
milionowych mas do realizacji za- 
dań stojących i stających wciąż 
przed państwem socjalistycznym, 
korzystają z szerokich ustawowych 
uprawnień przedkładania organom 
władzy państwowej swych postulą- 
tów, związanych z dążeniem do u- 
stawicznej poprawy materialnych i 
kulturalnych warunków bytu robot 
ników i inteligencji, biorą przez 
swych przedstawicieli bezjośredni 
udział w rozstrzyganiu spraw na 
wszystkich szczeblach hierarchii 
państwowej, walczą ze wszelkimi 
przejawami biurokratyzmu, stosują 
szeroko i bez względu na osoby, 
krytykę i samokrytykę, 


Zw. Zawodowe — 
szkołą rządzenia 
państwem 
W dalszym ciągu tow. Al Za- 


wadzki stwierdza: W ten sposób ra- kowanych robotników, 


Z dorobku Sesji Sejmowej 


ej przez Centralną Ra- 
w któ- 
zawodowych 


dzieckie zw. zaw. zajmują wyraźnie 
ukształtowaną pozycję, jako potęż- 
na wielomilonowa szkoła g0spoda= 
rowania, sżkoła rządzenia pafń- 
stwem, szkoła komunizmu. 

Formy i rezultaty tej pracy, a 
więc i pozycję oraz rolę zw. zaw. W 
ZSRR, widzieliśmy szczególnie wy- 


raźnie, bezpośrednio w zakłądach 
pracy i w instytucjach  szkolenio- 
wych, naukowych i kulturalno = 


oświatowych. Tę podstawową dla 
dalszej naszej pracy sprawę będzie- 
my jeszcze wielokrotnie omawiali, 

Tu powiem tylko, że w ZSRR każ 
dy zakład pracy — to prawdziwa 
twierdza socjalistyczna, kuźnia so- 
cjalistycznego wychowania. W każ- 
dym oddziale, brygadzie spotyka 
liśmy kolektywy robotników, ińży- 
nierów, techników, majstrów, prak- 
tykującej młodzieży prawdzi- 
wych gospodarzy swego odcinka 
pracy — pracujących z poczuciem, 
że są zarazem gospodarzami całego 
zakładu i całej swej wielkiej Oj- 
czyżny Radzieckiej, 


Pod przewodnictwem 
WKP(b) 


Stosując się do len'nowsko - sla- 
linowskiej nauki o wychowywaniu 
i przekonywaniu, jako do zasadni 
czej metody pracy związkowej, ra- 
dzieckie związki — pracując pod 
kierownictwem Komunistycznej Par 
tii Zawiązku Radzieckiego — zdo+ 
łały w praktyce budownictwa so= 
cjalistycznego wychować  muliony 
ludzi w duchu nowego stosunku do 
pracy i własności socjalistycznej. 
Znajduje to wyraz we wspaniałym 
rozwoju współzawodnictwa pracy, 
w ruchu stachanowskim, w robot- 
niczym nowatorstwie i racjonaliza- 
torstwie, w gospodarskiej, głęboko 
świadomej trosce o swój warsztat 
pracy, © swój zakład, o jego nieska 
zitelną opinię i sławę, o jego nowe 
sukcesy w produkcji, w budowie po 
tęgi Ojczyzny Socjalistycznej. 

Radzięckie związki zawodowe wy 
bitnie przyczyniły się do wyszkole- 
nią spośród robotników ogromnej 
kadry wspaniałych inżynierów: tech 
ników, majstrów) wysoko kwalifi- 
stacnanow= 


— 


ców, nowatorów, zyskując dzięki 
tym osiągnięciom poważne korzyści 
również i dla pracy swego Aparatu 
związkowego. Tak np. na stanowi- 
skach przewodniczących rad zakła- 
dowych i oddziałowych, na stanowi 
skach mężów zaufania spotykaliś- 
my wykształconych Inżynierów, 
techników lub towarzyszy posiada- 
jących inne poważne wykształcenie 
— wczorajszych robotników, ich sy 
nów, córki. Te ostatnie — kobiety 
radzieckie widzi się na każdym kro 
ku na odpowiedzialnych, kierowni- 
zych stanowiskach. 


Systematyczne 
szkolenie kadry 
związkowej 


Jednocześnie związki radzieckie 
prowadzą we własnym zakresie na 
wielką skalę systematyczne szkole- 
nie kadry związkowej, a zarazein mi 
lionów swych członków zatrudnio= 
nych przy warsztatach pracy. Po- 
zwoliło to związkom na wszystkich 
szczeblach, a szczególnie radom za- 
kładowym, oddziałowym i rnężom 
zaufania otoczyć się szerokim ak- 
tywem związkowym, który spełnia 
z oddaniem większość prac w tych 
ogniwach związkowych. Widzimy to 
samo w wyższych instancjach po- 
szczególnych związków branżowych 
oraz w okręgowych radach . zarzą- 
dach głównych. 

Dzięki temu radzieckie związki 
dysponują niedużym aparatem płat 
nym, mogą więc większe fundusze 
obracać na bytowe i kulturalne po- 
trzeby swych członków. Jest to nie- 


wątpliwie jedno œ wielkich osią- 
gpięć radzieckich związków rawo- 
dowych. 


Polski ruch zawodowy 
wykorzystuje bogate 
doświadczenia 
radzieckich Zw. Zaw. 


Odpowiadając na pytanie na te- 
mat wykorzystania przez polski 
ruch zawodowy bogatych doświad- 
czeń radzieckich zw. zawodowych 
tow. Zawadzki stwierdził: 


— To, co.tak pobieżnie powiedzia 
łem w odpowiedzi na poprzednie py 
tanie, samo podpowie, w jakim kie- 
runku zamierzamy iść, by należycie 


wykorzystać przebogate doświadcze 
nia radzieckich związków zawodo= 
wych. 


Oczywiście doświadczeń tych nie 
będziemy przenosili automatycznie, 
Będziemy liczyli się z naszymi kon= 
kretnymi warunkami- i możliwo- 
ściami. 

Wiemy jednak; nasza wspaniałą 
klasa robotnicza, zorganizowana w 
swych związkach zawodowych r da 
jąca tyle dowodów patriotyzmu, po- 
prze każdą słuszną inicjatywę swej 
partii — PZPR — oraz Centralnej 
Rady Związków Zawodowych i za= 
rządów swych związków  brańżo= 
wych, idącą po linii zastosowania u 
nas doświadczeń radzieckich związ- 
ków zawodowych, wychowanych i 
kierowanych przez wielką partię 
| Lenina — Stalina — kończy prze- 
wodniczący CRZZ Aleksander Za- 
wadzki. 
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6 numer czasopisma 


„O trwały pokój, o demokrację ludową" 


BUKARESZT (PAP), — W Buka- 
reszcie ukazał się 6 (66) numer cza- 
sopisma „O trwały pokój, o demo- 
krację ludową!* — organu Biura In 
formacyjnego Partii Komuqistycz= 
nych i Robotniczych. 

Artykuł wstępny poświęcony jest 
zagadnieniom walki o pokój. 

„Obecnie — stwierdza się w ar- 
tykule wstępnym — nie wystarczy 
zadeklarować, że jest sie obrońcą 
pokoju, aby być zaliczonym do sze- 
regu wielkiej armii bojowników po- 
koju., Tylko konkretne czyny i dzia- 
łania odróżniają prawdziwych bo- 
jowników pokoju od uprawiającyca 
Hemi pk cii frazeologię politykie- 
rów, 


Centralny Urząd Drobnej Wytwórczości 


Lata Planu 8-letniego wykazały w 
pełńi doniosłość zagadnienia drobnej 
wytwórczości dla całości gospodarki 
narodowej. Niedomagania tej wy* 
twórczości stwarzały niejednokrotnie 
dotkliwe braki w zaopatrzeniu ryn- 
ku w artykuły, które z natury rze“ 
czy dóstarczane być muszą przez dro 
bną wytąvórczość, a nie przez wielki 
przemys? socjalistyczny, Co więcej, 
wielki przemysł socjalistyczny dó- 
maga się współpracy od drobnej wy 
twórczości. 


Na terenie miejskiej wytwórczości 
drobnotowarowej działają w chwili 
obećnej zakłady, zorganizowane na 
zasadach socjalistycznych spół- 
dzielnie pracy i rzemieślnicze — za- 


trudniające 145 tys. ludzi oraz po- 
ważny swymi rózmiaramii państwo- 
wy przemysł miejscowy. Dzi: ją 
również niesócialistyczne _ zedsię- 


biorstwa drobnej wytwórczości 
140 tys. warsztatów rzemieślniczych, 
12 tys. warsztatów drobnego prze“ 
mysłu prywatnego i warsztaty cha- 
łupnicze — zatrudniające łącznie o- 
koło 600 tys. ludzi. 


Rozmiary wytwórczości drobnoto*. 
warowej są więc ogromne, świadczą- 
ce o wadze zagadnienia. 


W grudniu roku rb. na zjeździe po 
łączeniowym central spółdzielni pra- 
cy w Warszawie, tow. minister Euge 
niusz Szyr mówił: „Należy znaleźć 
odpowiednie formy organizacyjne, od 
powiednie formy zaopatrzenia w su“ 
rówce, materiały pomocnicze, maszy 
ny i urządzenia, które pozwolą po- 
stawić przed drobną wytwórczością 
szerokie perspektywy rozwoju i po- 
zwolą liczyć na to, że uspołeczniona 
drobna wytwórczość potrafi dać wie 
lokrotnie wiecej towarów masowego 


spożycia, a w przyszłości potrafi 
wpłynąć na potanienie towarów i 
usług oraz stać się potężnym czyn” 
nikiem budowy socjalizmu w Pol- 
see“, 

Słowa powyższe zawierały żarów- 
no zapowiedź zwiększenia produkcji 
drobnotowarowej, jak i przechodze» 
nia na wyższe, uspołecznione formy 
organizacyjne, Chodzi również o włą 
czenie tej ważnej dziedziny w zasięg 


gospodarki planowej, bez czego nie 
można mówić o celowym i pełnym 
wykorzystaniu zdolności produkcyj- 


nej drobnych warsztatów i o ich dal 
szym rozwoju. 


W systemie naszych władz pań- 
stwowych nie było dotąd organu, któ 
ry ześrodkowałby całość zagadnień, 
związanych z drobną wytwórczością. 
Organem takim będzie Centralny U- 
rząd Drobnej Wytwórczości, którego 


powstanie zapowiedział projekt usta 
wy, rozpatrywany przez Sejm na 
bieżącej Sesji. 

Centralny Urząd Drobnej Wy- 
twórczości, zapełniając lukę, jaka 
istniała dotychczas w aparacie kie- 
rującym naszą gospodarką  narodo” 
wą, jest dalszym etapem w pracy 
nad stworzeniem ram  organizacyj- 
nych, które umożliwiają wykonanie 
wielkich zadań Planu  6-letniego. 
Przez pełne wykorzystanie zdolno* 
ści wytwórczej drobnych zakładów 
pracy, przez poddanie drobnej wy- 
twórczości zasadom planowego po- 
działu pracy, przez planowe zaopa” 
trywanie w surowce, niezbędne ma- 
szyny i urządzenia, przez pomoc w 
rozwoju wyższych społecznie form 
organizacyjnych, usunięte „ostaną 
drobne, niemniej uciążliwe braki to- 
warowę i nastąpi notanienie drobnej 
produkcii £. W. 


Walka o pokój dopiero się zaczy= 
na! Niechaj wiedzą imperialiści, że 
jeśli odważą się na rozpoczęcie woj 
ny, to zakończy ją obóz pokoju zwy 
cięstwem socjalizmu na tałym 
świecie”. 

Dobitną ilustracją faktyczną tez 
artykułu wstępnega są opublikowa- 
ne ma pierwszej kolumnie materia- 
ły pod wspólnym tytułem: ,Pokrzy 
żować plańy podżegaczy wojen- 
nych!" zawierające dane o ruchu o=- 
brońców pokoju we Francji, Polsce, 
Czechosłowacji Niemczech, Wło- 
szech i innych krajach świata. 

O walce narodu Cypru c pokój i 
wyzwolenie narodowe pisze sekre- 
tarz generalny Postępowej Partii 
Pracujących Cypru — Papayoan- 
nou. 

Czasopismo zamieszcza artykuł 
sekretarza generalnego  Komuni- 
siycznej Partii USA — Dennisa — 
pt. „Lenin i Stalin — szfańdar XX 
wisku“, 

O kampanii wyborczej do parla- 
mentu angielskiego pisze sekretarz 
generalny Komunistycznej Partii 
W. Brytanii — Harry Pollitt w arty= 
kule pt.: „Walczymy o interesy lu- 
du“, Czasopismo zamieszcza artykuł 
sekretarza KC Rumuńskiej Partii 
Robotniczej Aleksandra Mòghiorosa 
o osiągnięciach organizacyjnych Rü- 
muńskiej Partii Robotniczej oraz ar 
tykuł członka KC Komunistycznej 
Partii Francji Marcela Servina pt, 
„Przyczynek do zagadnienia wycho= 
warmia kadr", 

Czasopismo zamieszcza nadto „No 
tatki polityczne'* Jana Marka. Tu- 
brykę wiadomości „W Chińskiej Re 
| publice Ludowej”. Hst Z. Wróblew- 
skiego pt. „Czym zajmuje się wyż- 
sze dlichowieństwo katolickie w Pol 


sce" oraz obszerny materiał infor- 
macyjny. 
Ponadto czasopismo zamieszcza 


recenzję Georges Cognidi b książce 
Renaud de Touvenzla pt. „Między- 
narodówka zdrajców“, 


GŁOS RADOMSZCZANSKI 


Kronika iea ng Blaski i cienie pracy agitatorów partyjnych 


piotrkowskiej huty „Kara 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10 — Straż Pożarna 


11 — Urząd Bezp. Publiczn. 
12 — „Głos Radomszczański' 
12 — R. S. W. „Prasa* 

15 — Powiat, Komenda M.O. 


35 — Komitet Powiat. PZPR 


51 — Miejski Komisariat MO. 
31 — Starostwo Powiatowe 
50 — Szpital Powiatowy 
163 — Pogotowie Ratunkowe 
PCK. 
KINA: 


Kino „Wolność wyświetla film 
produkcji radzieckiej pt. „Czwar 
ty peryskop”. 


Adres Redakcji i Administracji 
„Głosu Radomszczańskiego” 
Radomsko, ul. Reymonta Nr 39 


eqlizując uchwały III Plenum 

i instrukcje Biura Organiza 
cyjnego KC PZPR o konieczności 
zorganizowania grup agitatorów, 
przeszkolono w hucie szklanej 
„Kara* w Piotrkowie 37 najbar- 
dziej aktywnych członków Partii, 
którzy rozpoczęli działalnóść agi 
tacyjną na terenie swego zakładu 
pracy i poza jego obrębem. Towa 
rzysze ci postawili przed sobą za 
danie podniesienia poziomu świa 
domości klasowej i społecznej ro- 
botników i skutecznej walki z 
szeptaną propagandą, która stara 
się przeniknąć do środowiska ro 
botniczego, za pomocą wrogiej re- 
akcyjnej roboty. 


W ZAKŁADZIE PRACY 


Zadania postawione przed agita 
torami, wielu towarzyszy z 
huty „Kārta“ stara się jak najle' 
piej wykonać. W indywidualnych 
rozmowach z robotnikami, agita 
torzy wskązują na możliwości pod 
niesienia jakości i ilości produk - 


Administracja — tel. Nr 12,|cji, wyjaśniając znaczenie współ 
szynna codziennie od godz, 9.do 16. | zawodnictwa pracy. 


Pracująca w dziale lustrownii 
tow. Waleria Zielonka opowiada 
nam -o swojej pracy agitator- 
skiej, „Niedawno jeszcze nasz dział, 
pozostawał daleko w tyle za innym; 
działami huty. Starałam się prze 
konać robotnice od początku 
swej agitatorskiej pracy, że tylko 
uczciwą, wytężoną robotą możemy 
podnieść jakościowo i ilościowa 
produkcję. „Obijanie się“ nato- 
miast podczas pracy jest karygod 
nym niedbalstwem, przynoszącym 
szkody i zło. Dziś, po kilku tygod 
niach roboty agitacyjnej z dumą 
i radością mogę powiedzieć, Że 
dział lustrowni bierze bardzo czyn 
ny udział we współzawodnictwie 

li osiąga bardzo powáżne wyniki“. 


I 

Wśród agitatorów huty „Kara“ 
na czołowe miejsce wysuwa się 
również tow. Stefania Stera. U- 
świadamia ona ideologicznie i po 
litycznie partyjnych i bezpartyj - 
nych nie tylko na terenie huty. Ró 
wnież i poza swym miejscem pracy 
czuje się agitatorem. Często tow. 
Stera zabiera w rozmowach głos, 
wyjaśniając robotnikom ile zd- 


Robotnice Fabryki Dywanów w Tomaszowie 


przyjmują zobowiązania na Dzień 8 Marca 


W tych dniach staraniem 
Rady Zakładowej i fabrycznego 
Koła Ligi Kobiet — odbyło się ze 
branie kobiet, zatrudnionych w 
tomaszówskiej Fabryce Dywa- 
nów. Z ramienia Zarzadu Miej- 
skiego Ligi przemówiła tow, Nat- 
kańska, która nakreśliła zebra - 
rym obraz dzisiejszej sytuacji po 
litycznej,  mnieubłagana walke 
która od lat już się toczy o pokój, 
socjąlizm, sprawiedliwość społecz- 
ną į ideały postępu. 
Kobiecie pracującej 
stwierdziła mówczyni — przypa- 
da w tej walce nadzwyczaj ważna 
rola, rola nie mniej doniosła niż 
zadania mężczyzn. My, kobiety 
— żony i-matki — jesteśmy prze 
de wszystkim zainteresowane w 
osiągnięciu trwałego. demokraty= 
cznego pókóju na śwłecie. My. 
które najbardziej odczułyśmy wie 
kowe upośledzenie, najlepiej też 
potrafimy ocenić to wyzwolenie 
społeczne, jakie przynosi kobie- 
cie postęp, socjalizm, przywraca- 
jący jej pełnię człowieczeństwa. 
I naszych zdobyczy, naszych praw 
człowieka i obywatela — będzie 
my broniły ze wszystkich sił 
przed zakusami międzynarodowej 
kliki podżegaczy wojennych. 

Po omówieniu sytuacji politycz 
nej, mówczyni nakreśliłą hasła, 
pod jakimi święcony będzie w 
bieżącym roku dzień 8 marca — 
Międzynarodowy Dzień Kobiet. 
oraz wskazała na narastającą fa- 
lę zobowiązań, jakie kobiety pra 
cujące przyjmują, by ich realiza* 


cją uczcić swój dzień, Bo właśnie 
w ten sposób, poprzez wypełn:e- 
nie zobowiązań produkcyjnych 
kobieta—robotnica najlepiej zado 
kumentuje swoje stanowisko poli 
tyczne wobec wojennych gróżb i 
matactw, wobec prób rozbijania 
jedności klasy robotniczej, 

Po przemówieniu zabrały 
głos przedstawicielki załogi „Dy 
watów“, Zabrały głos, by mówić 
o swych zobowiązaniach, jakimi 
one dzień swęgo święta uczczą. 

I tak — 

Do dnia 8 marca cerowaczki dy 

wanów i chodników podwyższą 
swą wydajność o 10 procent; 
- robotnice oddziału wycieraczek 
— Bugajska, Bednarczyk, -Zerek, 
Tuchowska. Tomczyk; Mizerska, 
Debiec, Kaźmierczyk, - Olejnik, 
Gajak., Szymańska; Kacpizyk, Pa 
ra i Szperea — podwyższą swą 
produkcję o 5 sztuk wycieraczek 
każda: 

zespół tkaczek z tkalni korto- 
wej pod przewodnictwem tow: 
Władysławy Rybak — wykona 90 
metrów tkaniny dekoracyjnej i 
80 metrów tkaniny leżakowej po 
nad przewidziany plan; 

wszystkie kobiety z oddziału 
przygofowawczego tkalni — skrę 
cą, przewiną i usnują o 250 kg 
przędzy więcej, niż przewidziano 
w planie; 

młodzieżowy zespół kobiet pod 
kierunkiem tow. Ireny Bartosów= 
ny da ponad plan 60 metrów tka- 
niny leżakowej i 30 metrów tka- 
niny dekoracyjnej; 


Kiedy Brzeżnica hyła miastem 


Wyjeżdżający z Radomska w 
kierunku zachodnim spotykają 
mniej więcej w odległości 20 km 
maleńka osadę, a raczej nazwijmy 
ją większą wsią, o nazwie Brzeż- 
nica, Sama nazwa nie mówi 
przejeżdżającym nic ciekawego. 
Nie przypominą ona dawnej prze 
szłości. A przecież Brzeźnica była 
„iedyś miastem... 

W roku 1265 dawni władey zie 
mi sieradzkiej, którą obejmowała 
również obechy powiat radom- 
szczański ufundowali tutaj mia” 
sto, Dzieje tego miasta związane 
były ściśle z historią jego właści 
cieli. Zbudowano tutaj zamek, o0- 
czywiście drewniany, który do- 
piero król Polski Kazimierz Wiel 
ki, przebudował, otoczył murem 
ochronnym i umocnił wałami. W 
dalszym swym rozwoju Brzeźnica 
uzależniona była od kaprysów 
książąt, którzy częstokroć miasto 
to wzajemnie odbierali sobie, to 
zróv w okresie rozbicia dzielni- 
cowego zdobywali, niszcząc ie za 
każdym razem. Nie dlatego jed* 
nak warte byłoby przypominać 
dawne dzieje Brzeźnicy — Bzzeż- 
nicy miasta, — ale warto dlatego, 
że w roku biezącym mija 535 lat 
od chwili, gdy w Brzeźnicy uro“ 
dził się jeden z najznakomitszych 
kronikarzy XV stulecia. nie tylko 
znany w Polsce, ale i w Europie, 
Jan Długosz. 

Dzieła historyczne pozostawio* 


ne przez Jąna Długosza przez 


długi okres czasu stanowiły naj- 
obfitszy materiał źródłowy histo” 
rii naszego kraju do wieku XV. 

Historia Brzeźnicy—miasta za- 
kończyła się w roku 1872, kiedy 
to wszystkie mniejsze miasteczka 
zostały przemianowane na osady 
wiejskie. Dla ścisłości historycz- 
nej należałoby tu jeszcze dodać, 
że ostatnim burmistrzem miasta 
Brzeźnicy był Eugeniusz Kowa- 
lewski, zaś pierwszym wójtem 
gminy Brzeźnica — Wolski. 

Obecnie osada Brzeźrica jest 
zniszczona przez działania wojen 
ne i nię-nie przypomina, że kie- 
dyś istniało tutaj miasto, Ale mi 
mo tego Brzeźnica tetri życiem. 
Obecni mieszkańcy osady Brzeźni 
ca nie myślą już o tym, aby budo 
wać tutaj duże miasto, czynią jed 
nak wszystko, aby stworzyć sobie 
jak najlepsze warunki życia, 

Na terenie gminy Brzeźnica 
zrajduje się w tej chwili 9 szkół 
podstawowych, w których uczy 
się.1146 dzieci, ponadto czynna 
jest szkoła handlowa. Mieszkańcy 
osady i okolicznych wsi zaopątru 
ją się we wszystkie potrzebne im 
artykuły codziennego użytku w 
rozwijającej się doskonale Gmin- 
nej Spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej. która posiada 5 filii 
i cały szereg sklepów  spożyw- 
czych ; branżowych. Poza tym na 
terenie osady znajdują się zakła- 
dy wytwórczę: cegielnia, kaflar- 
nia, tartaki itp. 


dwukrotna przodownica pracy 
— tow. Helena Rybińska zobowią 
zuje się codziennie wiązać osno- 
“y aż do pokrycia dziernego za* 
potrzebowania, bez względu na 
ilość godzin pracy: 

cerowaczki tkanin dekoracyj- 
nych — Zofia Smyczek i Longina 
Maiuszęk zwiększą swą wydaj- 
ność o 10 procent: 

60-letria prządka Maria Kotala 
wykona 96 kg przędzy wigonio* 
wej ponad plan. 

Nie wątpimy ani na chwilę, że 
zobowiązania te wykonane zosta 
ną ca db joty przed driem 8 mar- 
ca, gdyż na przestrzeni od listopa 
da 1948 roku nie zdarzyło się je- 
szcze ani razu, by załoga i robotni 
ce Fabryki Dywanów nie zreali- 
zówały' w przyjętych terminach 
swoich* zobowiązań, 7 0% 7 

Stanisław Sobczyk 
- korespondent „Głosu' 
z PZPJG Nr 3 


"na poznanie: wzorowej spó 


wdzięczamy Związkowi Radziec - 
kiemu, który uczy nas między 
innymi, jak stosować wyższe for 
my gospodarki socjalistycznej. 

Agitatorzy partyjni huty „Ka- 
ra“ wiele uwagi poświęcają rów 
nież wałce z absencją. Dzięki ich 
energicznej postawie spóźnienia i 
nieusprawiedliwione opuszczanie 
godzin pracy należą już do prze- 
szłości, Podobnie Lil say ee się 
sprawa walki z alkoholizmem, 
walki, która już ma swoje pozy- 
tywne wyniki. 

Towarzysze — agitatorzy ży 
wo interesujące się zagadnieniami 
produkcyjnymi, doszli niedawno 
do przekonania, że wyrzucane do 
tychczas większe kawałki szkła 
taflowego „na siłuczkę*, będzie 
można z powodzeniem wykorzy - 
stać przez wycinanie z nich szy- 
bek inspektowych i małych szyb 
do okien domowych, które roz 
prowadza się na rynku krajowym. 
Zastosowanie tego nowatorskiego 
pomysłu agitatorów, dało hucie 
bardzo poważne oszczędności. 


SĄ TEŻ OSIĄGNIĘCIA 
NA TERENIE WSI 


oważne osiągnięcia mają agi- 

tatorzy partyjni z huty „Ka- 
ra* i na terenie wsi. 18 z nich bie 
rze bowiem udział w pracy ekipy 
łączności miasta ze wsią, Tu Wy- 
różnia się pracą agitatorską tow. 
Waleria Zielonka, która nie opuś 
ciła jeszcze ani jednego wyjazdu 
do wsi Polichno, (gm. Bogusławi. 
ce), Mimo, że jest czynną dzia - 
łaczką Ligi Kobiet, Związków Za 
wodowych i TPPR, zawsze chet - 
nie wyjeżdża w teren, gdzie zna 
na jest dobrze gospodyniom wiej 
skim i bardzo przez nie lubiana. 

Drugim agitatorem, wyróżnia - 
jącym się w pracy wiejskiej jest 
tow. Trojan, który, wyjeżdżając 
do wsi Polichno, Młynary i Ży- 
wocin, tłumaczy chłopom zagad- 
nienia, związane z podziałem po- 
datku gruntowego, że sprawiedli - 
wym rozdziałem nawozów sztucz 
nych i wiele innych. 

Aby ułatwić chłopom z Polich- 
żielni 
produkcyjnej robotnicy Żorganizo 
wali wspólną wycieczkę do takiej 
spółdzielni w Wilkowicach pow. 
rawsko-mazowiecki, Chłopi mogli 
się tu bezpośrednio zetknąć z ño- 
wą, wyższą, socjalistyczną formą 


gospodarki rolnej. W rezultacie 
tej wycieczki 12 mało i średnio 
rolnych chłopów postanowiło już 
przystąpić do spółdzielni produk- 
cyjnej. Stworzono nawet komitet 
uspółdzielczenia wsi, a na wiosnę 
przewiduje się, że zasiewy wiosen 
ne prowadzić będą już chłopi w 
spółdzielni produkcyjnej. 

Pomimo, że agitatorzy huty 
„Kara* mają poważne osiągnię - 
cia w swej pracy na terenie wsi, 
nie unikneli oni błędów. Ani agi- 
taforzy, ani kierownik ekipy łącz 
nościowej, tow. Łopaciński nie za- 
interesowali się dotychczas pracą 
Urzędu Gminnego, ani też Gmin 
nej Spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej, 


CZEGO AGITATORZY | 
DOTYCHCZAS NIE ZROBILI? 


Obiektywnie należy stwier- 

dzić, że nie wszyscy wyszko 

leni agitatorzy z huty „Kara“ bio 

rą żywy udział w' pracy agita- 
cyjnej. 


więc dziwnego, że bez odpraw | 
bez pogadanek, podnoszących 
świadomość agitatorów jeszcze nie 
wszystko jest w porządku. Agita- 
torzy nie działają u nas jeszcze 
jako zwarta, jednolita grupa, lecz, 
jako oderwane jednostki". 

W dalszym ciągu rozmowy do- 
wiadujemy się, że agitatorzy nie 
prowadzą samokształcenia, opie- 
rając się jedynie na wiadomoś- 
ciach zdobytych na kursie szkole 
nia partyjnego, Czasem zdarza się, 
że agitatorzy nie potrafią odpo» 
wiednimi argumentami przekonać 
rozmówców, gdyż brak im jest 
tych argumentów. Nie posiadają 
„oni również instrukcji, w jakim 
kierunku mają w danej chwili 
prowadzić swe poczynania. 


Z niedociągnięć tych i to niedo 
ciągnięć poważnych, zdaje sobie 
sprawę organizacja partyjna hu- 
ty „Kara“, stawiając sobię za cel 
w planach pracy partyjnej, obecne 
braki zlikwidować. Te zamierzenia 
przewidziane do zrealizowania w 


Zdaniem sekretarza Podstawo- | najbliższej przyszłości, wraz z ak 


wej Organizacji Partyjnej. tow. 
Woakacza, między poszczególnymi 
agitatorami brak jest dostatecznej 
więzi organizacyjnej i brak wy- 
miany doświadczeń. „Przede wszyst- 
kim odbywało się u nas dotychczas 
zbyt mało odpraw agitatorów — 
stwierdza tow, Wokacz nie 


tywną i ambitną postawą samych 
agitatorów. pozwalają sądzić, że 
praca tych ostatnich stanie się 
ważnym czynnikiem w walce a 
wyższą produkcję w walce o wyż 
szy poziom ideologiczny i intelek 
tualny hutników „Kary“. 


NOWE WŁADZIE 


Miejskiego Komitetu SD w Tomaszowie 


Ostatnio w sałi Liceum Han- 
dlowego odbyła się Miejska Kon 
ferencja delegatów Stronnictwa 
Demokratycznego z terenu To- 
maszowa, na której referaty po 
lityczny i organizacyjny wygło- 
sili przedstawiciele władz woje- 
wódzkich Stronnictwa — ob. 
Stefan Bobiński i Stanisław Ja 
szczuk. 


Konferencja oceniła dotych- 


czagówy dótokek' S. D; na tere 


nie naszego miasta i opracowa 
ła plan na rok 1950. m. 

Wybrane nowe władze Miej- 
skiego Komitetu ukonstytuowa 


Uczniowskie narady naukowe 


oceniają dotychczasowe wyniki pracy w nauce 


, Przeprowadzane z inicjatywy 
'ZMP w listopadzie ubiegłego ro 
ku uczniowskie narady naukowe 
przyczyniły się w wielu szkołach 
do rozwir.ięcia i umasowienia wal 
ki o lepsze oceny. o lepsze wyni 
'ki w nauce, 

Wszystkie te narady, które zo- 
stały przygotowane dobrze, z ur 
działem kierowników szkół i wy 
chowawców klasowych — w zna 
cznym stopniu wpłynęły przede 
wszystkim na zwiększerie odpo* 
wiedzialności szkolnych organiza 
'eji ZMP za stan nauki w szkole, 
na poprawę stosunku całej mło- 
dzieży, a w pierwszym rzędzie 
zorganizowanej do świadońiego 
wypełniaria obowiązków uczniow 
skich, na organizowanie konkret" 
nych i właściwych form podnosze 
nia poziomu wiedzy i poprawia* 
nia ocen w nauce poprzez samopo 
moc koleżeńską, koła naukowe, 
koła samokształceniowe i inne, 

Nie wszystkie jednak ogniwa 
zrozumiały należycie, że walka © 
naukę jest głównym zadaniem 
ZMP w szkole i dlatego całość 
akcji nie. była jeszcze przeprowa 
dzona w sposób dostateczny. a na 
wet posiadała pewne błędy i nie 


SP organizuje 
kursy szyhowcowe 


Ubiegłej niedzieli otwarty zo- 
stał w Radomsku teoretyczny 
kuts P. W. Lotniczego. Kurs ten, 
obejmujący wszystkie zagadnie- 


nia z dzjedziny teorii i budowy |q 


szybowców będzie miał za zada- 
nie przygotować jego uczestni- 
ków do właściwych lotów, które 
organizowane będą w okresie mie 
sięcy letnich. Kurs obejmować bę 
dzie ogółem 62 godziny wykłado 
we; a zapisało się nań 49 ZMP- 
owców i junaków SP. Rekrutują 
się oni wyłącznie z rodzin robot- 
niczych i chłopskich oraz intelj- 
śsencji pracującej. 


dociagnięcia. Dlatego też biorąc 
pod uwage wszystkie dotychczaso 
we błędy i niedomogi na tym od- 
cinku — Zarząd Główny ZMP po 
lecił, aby po zakończeniu pierw- 
szego półrocza w br. szkolnym 
przeprowadzić w szkołach narady 
raukowe, które jeśli zostaną 
przeprowadzone i przygotowane 
dobrze — powinny dać pozytyw- 
ne wyniki. 

Narady takie mają na celu 
przede wszystkim: 

— wskazać ogółowi młodzieży 
znaczenie dobrych i rzetelną pra 
cą zdobytych kwalifikacji dla rea 
lizacji założeń Sześcioletniego Pla 
nu budowy podstaw socjalizmu w 
Polsce; 

— zwrócić uwagę młodzieży na 
konieczność pilnego korzystania 
z wykładu nauczyciela; 

— krytycznie przeanalizować 
dotychczasowe sposoby nauki; 


— zapewnić sprawną działalność 
pomocy koleżeńskiej w nauce, czy 
to w sposób grupowy, indywidual 
ny, czy też poprzez specjalne ko 
repetycje dawane przez odnośne* 
go nauczyciela; 

— wzmóc walkę o dyscyplinę w 
szkole i o likwidację przeżytków 
starej szkoły w postaci „ściąga* 
nia", „wagarowania”, podpowia- 
dania. 

Dotychczas na terenie Tomaszo 
wa tego rodzaju narady uczniow 
skie zostały przeprowadzone we 
wszystkich klasach w Gimnazjum 
i Liceum Handlowym oraz w: klą- 
sach starszych Liceum Pedagogi- 
cznego. W najbliższym czasie na* 
rady takie powinny być przepro- 
wadzone w Gimrazjum Ogólno* 
kształcącym i w szkołąch zawodo 
wych, 

Zdzisław Pigoń 
korespondent szkolny „Głosu“; 


ły się w następujący sposóbe 
prezes — Zdzisław Sosnowski, 
zastępca prezesa — Kazimierz 
Roszkowski, sekretarz — Fran: 
ciszek Stępniak, zastępca sekre 
tarza — Stanisław Marchewka, 
skarbnik — Antoni Jargocki 
oraz członkowie MK — Stefan 
Goździk i Eugeniusz Mikołaj- 
czyk, 


UDIGIOIDINOIDIONO "| 
i z praóż bar” 


„KRONIKA SPORTOWA 


WROCŁAW TOMASZÓW 
W TENISIE STOŁOWYM 

Korzystając z okazji pobytu 
ping-pongistów Dolnego Śląska 
w Łodzi na meczu rewanżowym 
— Podokręg Tenisa  Stołowega 
w Tomaszowie czyni starania nad 
sprowadzeniem ich da naszego mia 
sta. gdzie rozegraliby spotkanie 
towarzyskie, 

Jeżeli nie nie stanie na przesz 
kodzie, to spotkanie Wrocław — 
Tomaszów odbędzie się w sobotę 
dn. 18 lutego br. Reprezentacja 
Dolnego Śląska startowałaby w 
Tomaszowie pod firmą  Wrocła-* 
wia, 

Dalsze szczegóły podamy w wy 
padku zyskania pewności odbycia 
się imprezy, 
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Czytajcie . 

i rozpowszechniajcie 
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Blisko 3 tysiące nowych świetlic powstanie na wsi 


„Na ogólnokrajowej konferen- 
cji prezesów i sekretarzy woje- 
wódzkich zarządów Związku 
Samopomocy Chłopskiej, która 
odbyła się ostatnio w Warsza- 
wie, przedyskutowano i zatwier 
dzono plan pracy kulturalno- 
oświatowej na 1950 rok. 

W bież. roku działalność 
Związku Samopomocy Chłop- 
skiej, na polu szerzenia kultury 
i oświaty na wsi, zmierzać bę- 
dzie przede wszystkim do rozbu 
owy sieci świetlice wiejskich, 
których do końca br. ma po- 
wstać 2.780. Po zrealizowaniu 
tego planu będzie czynnych na 
wsi przeszło 8 tys. świetlic gro- 
madzkich. 

Przy świetlicach organizowa- 
ne będą w dalszym ciągu nowe 
biblioteki oraz różnego rodzaju 
zespoły świetlicowe. 
br. powstanie np, 1,660 nowych 


punktów bibliotecznych, prze-lsie żywiołowa uch łaczność 


a ¡materiały 
Do końca j pertuarowe. 


szło 7 tys, nowych zespołów 
oświaty rolniczej, ponad 1.200 
zespołów artystycznych oraz 
wiele nowych kursów dla anal- 
fabetów i zespołów: wszechnicy 
radiowej, obrego czytania i 
gazetek ściennych. Niezależnie 
od tego w świetlicach, posiada- 
jących odpowiednie warunki, 
zorganizowane zostaną kursy 
języka rosyjskiego. 

Wszystkie zespoły śŚwietlico- 
we będą dalej zaopatrywane w 
pomoce naukowe, jak: skrypty, 
broszury, biblioteczki rolnicze 
itp.. natomiast 100 zespołów 
wszechnicy radiowej otrzyma 
aparaty radiowe. Poza tym każ 
da świetlica wiejską zaopatry- 
wa-a będzie przez cały rok w 
różnego rodzaju czasopisma, 
propagandowe i re- 
W bież. 


roku, rozwijający 


miasta ze wsią włączony zosta 
nie do stałego programu dzia- 
łalności świetlic, „Świetlice wiej 
skie przyjmować- będą ekipy 
robotnicze, zarówno artystycz- 
ne, oświatowe, jak i techniczne, 
urządzać wyjazdy zespołów 
wiejskich do miast oraz organi- 
zować wzajemną wymianę po- 
mocy naukowych. j 
Ponieważ cała działalność 
Związku Samopomocy Chłop. ` 
skiej skierowana jest obecnie 
na niesienie pomocy chłopom ` 
tworzeniu przez nich. wyższej 
formy gospodarki rolnej, prace 
kuituralno-oświatowe  skoncen- 
trowane będą przede wszystkim 
w tych gromadach, gdzie istnie 
ją już spółdzielnie pródukcyj- 
ne oraz we wsiach, gdzie po- 
wstały komitety założycielskie 
spółdzielnię 


WARIACI SPACERUJĄ PO 
MIEŚCIE 


W związku z „atakiem“ umysłowo 
chorego na samochód jednego z do” 
stojników sanacyjnych „Republika 
snuje smętne rozważania nad stanem 
szpitalnictwa w Polsce. Jak podaje 
pismo — w chwili obecnej ponad 
trzynaście Gysięcy chorych umysłe- 
wo nie znajduje miejsca w zamknię” 
tych szpitalach. Ludzie ci chodzą po 
ulicach miast — dokonywujac prze- 
stępstw i karygodnych wybryków. 
Niestety, nikt nie myśli o tym, aby 
wybudować odpowiednią ilość zakła 
dów leczniczych dla ludzi chorych 
psychicznie, 


„OGRANICZNIKI“ PRZYBYWAJA 
DO ŁODZI 


Elektrownia łódzka postanowiła w 
wielu mniejszych domach — żamiast 
tradycyjnych liczników, wprowadzić 
t. zw. „ograniczniki“, Normalne ticz 
niki pozostaną tylko „w zamożnych 
domach“ podaje „Republika“, 


KRAWATY NA PIOTRKOWSKIEJ 


Wczoraj nad ranem — przechod- 
nie śpieszący ulicą Piotrkowską zbie- 
tali pogubione przez złodziei krawa- 
ty. Krawaty te pochodziły z jednego 
ze sklepów galanńteryjnych. 


600.000 SZCZURÓW W ŁODZI 

Gazety notują straszliwą wprost 
plagę szczurów na posesjach łódz- 
kich. Szczury atakują dzieci na klat- 
kach schodowych. Podwórza roją się 
od wstrętnych gryzoniów. Wejście do 
ustępów w wielu domach połączone 
jest z niebezpieczeństwem dla życia, 


KARKOŁOMNA UCIECZKA 
Niejaki Stanisław Kraszewski — 
zawodowy złodziej — uciekał przez 
pół godziny po dachach domów. Na 
ulicy Andrzeja, zebrał się olbrzymi 
ttum widzów, Śledzących z zapartym 
tchem karkołomne wyczyny rabusia 


REKORD AKTORSKI 
„Artystka łódzka — Iza Faleńska 
— wyuczyła się trudnej roli Joanny 
w sztuce „Kochanek pani Vidal" w 


ciągu kilku gódzin. Zmuszona do za 
stąpienia. chorej koleżanki — opa- 
nowała tekst pamięciowo tuż przed 
przedstawieniem. W świecie aktor- 
skim jest to wybitny rekord — pi- 
sze „Republika“. 


SALA TEATRALNA „OGNISKO“ 
ul. Moniuszki 4 a. 


Objazdowy Teatr Dramatyczny Do 
mu Wojska Polskiego w Warszawie 
wystawia sztukę M, Gorkiego p. t. 
„Matka“. Początek o godz. 19,15. 


PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 


Dziś nieczynny. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul.11 Listopada 21, tel. 150-36) 


Dziś nieczynny. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 

Dziś nieczynny. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 


„LUTNIA* 
(ul. Piotrkowska 248) 


Dziś nieczynny. 
PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO“ 
(Łódź, Nawrot 27, tel. 135-74) 
Dziś. nieczynny. 
PAŃSTWOWY 
TEATR LALEK „ARLEKIN* 
(Piotrkowska 152, tel, 258-99) 
Dziś nieczynny. 


e m e a e e a E D a o e a -y 


Co pisała prasa łódzka 13 lutego 1930 r. 


„MIĘDZYNARODOWY 
DZIEŃ BEZROBOTNYCH“ 

Na dzień 6 marca wyznaczony 20- 
stał światowy dzień bezrobotnych. 
W dniu tym we wszystkich kra- 
jach Kkapitalistycznych odbędą się 
masowe wystąpienia ludzi mpozba- 
wionych pracy i środków do życia. 
Bezrobotni pod kierownictwem par- 
tii komunistycznych przygotowują 
się do wielkich demonstracji pod 
hasłem „pracy i chleba"; 


- BEE AA 


ADRIA — dla młodzieży (Staliną 1) 
„Cyrk* — godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) „Pustel- 
nią Parmeńska'* II seria — godz, 
17, 19, Ż1 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Skarb' 
godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram. aktualności krajowych i za- 

granicznych Nr T* godz. 11, 12, 13, 
16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL — dlą młodzieży (Legionów 2) 
„Śluby kawalerskie" — godz, 16, 


18, 20 
MUZA (Pabianicka 178) — „Milcze 
nie jest złotem* — godz. 18, 20 
POLONIA (Piotrkowską 67) „Czarci 
Żleb” — godz. 17, 19, 21 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 


„Pustelnia Parmeńska" I seria 
godz. 16, 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
„Siostra lokaja* — godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowską 84) „Dzwonnik z 
„Notre-Dame* — godz, 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) — „Wyspa 
Skarbów“ dla młodz. godz. 16 
„Zagubione dni“ — godz. 18, 20,30 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Boga 
tą narzeczoną" — godz, 18, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Wielkie 
Nadzieje“ — godz. 17,380, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Niebez: 
pieczeństwo śmierci” godz. 
16,30, 18,80, 20,30 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Bitwa 
o Stalingrad“ — godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Dubrowski* — godz. 16,30, 18,30 
20,30. 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Pu- 
stelnią Parmeńska* II seria, 
godz, 16,80, 18,30 20,30 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Rajnis* — godz. 16, 18, 20 * 

ZACHĘTA (Zgierska 20) „Komfron 
tacja* — godz. 18; 2 


av. 


11,57 Sygnał czasu, 12,04 Dziennik 
południowy. 13.30 Muzyka rozrywko 
wa. 14.00 Audycja Związku Nauczy 
cielstwa Polskiego. 14.20 (Ł) Z twór 
czości Mieczysława Karłowicza. 
14.55 Koncert solistów. 15.30 Audy- 
cja filatelistyczna dla świetlic dzię 
cięcych. 15.50 Nowy numer „Odro- 
dzenia". 16.00 Dziennik popołudnio 
wy. 16.25 (Ł) W audycji dla młodzie 
ży —- opowiadanie Pawelenki „Słoń 
ce nad stepem*. 16.40 (£) Muzyka 
dla dzieci. 16.50 (Ł) Reportaż pt. 
„Łódzkie zakłady pracy odpowiada 
ją na apel Wiktora Markiewki*. 
17.00 Koncert rozrywkowy, 17.45 
Audycja dla świetlic młodzieżo- 
wych. 18.05 Odpowiedzi fali 49, 
18.15 Muzyka ludowa. 18.40 „Wsze- 
chnica Radiowa* kurs I — Wykład 
z cyklu: „Elementy fizyki i che- 
mii“. 19.00 Audycja dla wsi. 20.00 
Dziennik wieczorny. 20.40 Offen- 
bach „Opowieści Hoffmana" 
(Akt III 'i epilog). 22.10 (£Ł) „Siedem 
dni sportu* — aud. w oprac. red. 
L. Szumlewskiego. 22.20 Pieśni ma- 
sowe w wyk. solistów, chóru i or- 
kiestry. Transm. do Czechosłowacji 
i Węgier. 23.00 Ostatnie wiadomoś 
ci. 23.15 Koncert muzyki kameral- 
nej. 


Wyszedłszy z wody, susząc się na słońcu i przy ognisku, za- 
czął miesić ciasto z grubej pszenicznej mąki na miedzianym pół- 


misku. : 
Jenny rozejrzała się. 


Wokoło wszyscy ugniatali ciasto, roz- 


dmuchiwali ogień. Rajoci szykowali się do jedzenia, 
Powstańcy mieli teraz dużo mąki, przejęli w swe ręce wszyst- 


kie zapasy z taborów Bedforda. 


Sipaj ulepił z ciasta kilka placków i postawił na ogniu, na że- 


laznej blaszce. Z 


drugiej strony ogniska, z boku, gotował w mie- 


dzianym kociołku zupę z soczewicy. 


Wkrótce placki były gotowe. 
wy liść, nadaj ; 
powrzucał nań placki, i podał je 


Sipaj szybko zwinął duży palmo- 
ąc mu kształt pólmiska, po czym parząc sobie palce, 


Jenny. Następnie posunął w jej 


stronę kociołek z zupą soczewicową. 


— Jedz — powiedział, 
Sam jadł, maczając placki w 
rej, 


brudnej polewki. Zjadła swoje placuszki 
Sipaj dokądś pobiegł. Nie był podobny do małego piastuna- 


zupie. Jenny nie mogła jeść męt- 


„na sucho“. 


Hindusa, którego Jenny pamiętała z dzieciństwa, ale bvł dla niej 
dobry. Przyniósł jej w kubku bawolego mleka. 
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ZE SPORTU 


Boniecki i Nikeoedesnskci 
poprawiają dwa rekordy okręgowe 


Pływacy Gdańska pokonani 50:93 


kim tłumem widzów, 


Nigdy 


jeszcze pływalnia „Ogniska“ nie mogła się poszczycić ta 


jak wczoraj. 


Stale podnoszący się poziom naszych zawodniczek i 


zawodników sportowi pływackiemu zjednywa co raz więcej zwolen” 
ników, toteż wkrótce, zdaje się, będziemy musieli pomyśleć poważ- 


nie o nowym basenie, którego 


widownia mogłaby pomieścić wszyst 


kich miłośników tego pięknego Sportu. 


Wczorajsze zawody o puchar PZPŁ. 
rozegrane «pomiędzy .reprezentacja- 
mi Gdańska i Łodzi należały do jed 
nych z ciekawszych, jakie oglądaliś 
my w Łodzi, Podcząs niektórych 
konkurencji na pływalni powstawał 
taki ryk, że drżały w swych posa“ 
dąch ściany. Mecz, jak było do prze 
widzenia, wygrali pływacy łódzcy 
w stosunku punktów 78:41, a z pił 
ką wodną. którą wygrali również 
gospodarze 7:0 (drugiej części me- 
czu nie rozegrano ze względu na to, 
że goście Śpieszyli się na pociąg) 
— 93:50 pkt Pokłosiem  wczoraj- 
szych zawodów są znów dwa rekor- 
dy, lecz tym razem tylkó okręgowe. 
Ustanowili je Boniecki ną 100 m sty- 
lem grzbietowym i Nikodemski na 
200 mtr. stylem klasycznym. 

A oto wyniki techniczne: 

400 m. st. dow. kobiet 1) Kowal: 
ska (Ł) 6:34,2 2) Sobczak (4) 
6:34,5. 

400 m. st. dow. mężczyzn 1) Jera 
(Ł) 5:22,6 2) Stanowski (Ł) 5:35. 

200 m. st. kl. mężczyzn: 1) Ja- 
worski (Ł) 2:58 2) Gorzkowski (Ł) 
3:01,2. 

100 mtr. st. grzb. mężczyzn: 1) 
Boniecki (E) 1:14.2 rek, okręgu. 2) 
Sierocki (E) 1;22,4. 

100 mtr. st. dow. kobiet 1) Sob- 
czak (Ł) 1:20, 2)  Maślankiewicź 
1:26,6. 

100 mtr. st. grzb. kobiet: 1) Bn- 
dziszówna (Gd.) 1:32,2, 2) Woźniak 
(Ł) 1:40.8, 

200. mtr. st. kl. mężczyzn: 1) Ni- 
kodemski (Ł) 2:51,8 rek. okręgu, 
2) Dobrowolski (Ł) .2:51,9 


200 mtr. st. kl. kobiet: 1) Pronie 
wiczówna (Ł) 3:16, 2) Malinowska 
(Ł) 3:255. 

100 mtr. st, dow. mężczyzn: 1) 
Boniecki (Ł) 1:04,2; 2) Marchlew- 
ski (Gd.) 1:07,4. 

4x100 st. zm. kobiet: 1) Łódź 
6:25,4; 2) Gdańsk. 

4x200 st, dow. mężczyzn; 1) Łódź 
10:56,4; 2) Gdańsk, 


O puchar P.Z.K.S.S. 


Siatkarki łódzkiej „Ghemii” 


zwyciężają AZS 


Wczorajszy mecz AZS stołecznego | denerwując przeciwniczki. 


warszawski 2:1 
Set ten 


ze Spójnią z Grudziądza trwał okołoj wygrywa Spójnia 15:12 i mecz 2:1. 


półtorej godziny i należał do bar- 
dzo interesujących, 

Od poczatku nie powodziło się a- 
kademiczkom. Zawodniczka ich — 
Krawczyk, mówiąc nawiasem najlep 
sza z tego zespołu, uległa zwich- 
nięciu nogi i została zastąpiona 
przez rezerwową, Fakt ten tak de- 
prymująco wpłynął na resztę dru- 
żyny, że przegrywa ona pierwszego 
seta 14:15. 

W drugim secie lepiej powodzi się 
warszawiankom, które wygrywają 
15:10. Trzeci set to tragedia akade- 
miczek. Spójnia gra bardzo ambit- 
nie, zwłaszcza  Felska, b. reprezen- 
tantka Polski w lekko-atletyce (skok 
wzwyż i 80 mtr. przez płotki) ścina 


piłki bardzo przytomnie i spokojnie, 


Druga mied ziela 


półfinałowych spotkań w siatkówce 


łódzkich kół 


Druga niedziela półfinałowych spot |- 


kań w siatkówce kół sportowych 
przy zakładach pracy przyniosła na 
stępujące wyniki: siatka męska, sa- 
la przy ul. Drewnowskiej 86; 
Przemysł Miej 
scowy — AMI 
- koło 90 0:2 
sA (wałkower)., 
yY ` 


» Filmowiec — 
Urząd Woje 
wódzki 2:1 
(16:11, € 18:87, 
15:10). 

PMZ Wytw. 67 

— PWPW. 2:1 
(15:13, 14:16, 
15:10). 


Technozbyt — Straż Pożarna 2:0 
(15:8, 15:18), 

Gimn. Gumowe — Gimn. Dziewiar 
skie 2:0 (15:6, 15:12). 

ŁZWANNa 24 — Społem koło 87 
0:2 (7:15, 12:15). 

Sala przy ul, Sterlinga 24: 
siatka męska: 

Technozbyt II — Urząd Woje 
wódzki 0:2 (9:15, 8:15). 

„Książka i Wiedza — Szk, Podst, 
TPD Nr 4 0:2 (7:15, 12:15). 

Centrala Tekstylna koło 86 — 
Strzelczyk 2:1 (17:15, 13:15, 15:11). 

Siatka żeńska: 

Zarząd Miejski — Technozlyt 1:2 
(4:15, 15:13, 11:15), 

Urząd Wojewódzki — Społem ko- 
ło 87 2:0 (15:3, 16:14). s 


Mistrzostwa Europy 


w koszykówce 


BUDAPESZT (Obsł, wł.) Węgierski 
Związek Piłki Ręcznej zaprosił do 
udziału w tegorocznych  mistrzos- 
twach Europy w koszykówce kobie- 
cej 23 państwa. Zawody odbędą się 
w dniach 15 — 21 maja w Budapesz- 
cie. 


sportowych 


Gimn. Gumowe — Społem koło 83 
0:2 (walkower). 


Lekkoatleci łódzcy 


poczynili już pierwszy krok 
Si 


W dniu wczorajszym w sali Związ 
kowca odbyły się zawody: lekkoatle- 
tyczne, zorganizowane przez miej- 
scową Chemię. Zgłosiło się dość du- 
żo zawodników bo 44 oraz 8 kobiet. 
Nie dopisał natomiast komplet sę- 
dziowski. Oto techniczne wyniki: 

Bieg 20 mtr. kobiet: Hofmokl 
(Chemia) przed Charasińską z Bo- 
ruty. 


KONKURENCJE MĘSKIE: 

skok wzwyż: 1) Sikorski (Zryw) 
1,58 przed Grzeleckim. 

bieg 800 mtr.: 1) Poselt (Boruta) 
2.32 przed  Jasińskim  (Związko- 
wiec); 

bieg 3000 mtr.: 1) Słaby (Che 
mia) +0.28 przed swym kolegą kla- 
bowym Stępniem, 

bieg 20 mtr.: 1) Cholewa (ŁKS 
Włókniarz) przed Lisem „(Związko” 
wiec), 


— Pij — powiedział — i nie obawiaj się, Nikt cię nje ruszy, 
dzieweczko. Indie nie prowadzą wojny z dziećmi. 

Jenny posłusznie wypiła gęste, gorzkawe mleko. 

— Teraz w drogę! — powiedział sipaj. 

Cały oddział przygotował się już do marszu, 

Zaprowadzono Jenny do tej samej lektyki, w której odbywała 


podróż dotychczas. 


W środku siedziała już jakaś dziewczynka, 


ckręcona białym kobiecym szalem. 
Sipaje pośpiesznie pomogli Jenny usadowić się w lektyce, Tra- 
garze chwycili bambusowe drążki i lektyka, zakołysawszy się, ru- 


szyła naprzód. 


„Dokąd nas niosą”. — Jenny chciała spojrzeć na okolicę, ale 
sipaj, idący obok; krzyknął na nią: 


— Nie wolno patrzeć! 


Dziewczynka, siedząca w lektyce, zdjęła chustkę. Spojrzała na 


Jenny błyszczacymi oczami: 


— Nie wolno! Nie wolno ci spoglądać na drogę — powiedziała 


— Jesteś naszym jeńcem. 


Była to ta sama dziewczynka, która w Kalkucie przychodziła 


qdo Jenny. 


Jenny postanowiła poddać się losowi. Słyszała jak po zacho” 
dzie słońca zmienili się tragarze, a nowi, ze świeżymi siłami, szyb- 


ko przebierali bosymi nogami. 


Niesiono lektykę szybko, bardzo szybko. 
Podczas nocnego postoju Jenny przypadkowo posłyszała ury- 


wek rozmowy. 


— Za nic nie chce wejść do lektyki! — mówił jakiś głos. — 
C tw iest iść pieszo ze swym psem przez cała droge. 


Najsłabiej tym razem zagrała nie 
wytrzymując nerwowo Szczawińska 
w AZS. Tyczy się to (braku opano 
wania) i reszty zespołu. Radość 
zwolenników i zawodniezek Spójni 
była ogromna, nie teź dziwnego, że 
na cześć bohaterki tego meczu Fel 
skiej, brawom nie było końca, 

Kolejarz (Katowice) wygra z 
Unia 2:0 (15:1, 15:5,) a Chemia „za 
łatwiła' się latwo z Kolejarzem ze 
Sztzeciną 2:0 (15:7, 15:4), 

Trzydniowy turniej półfinałów 
siatkówki żeńskiej o puchar PZKS5 
mamy już poza sobą. Wbrew przewi 
dywaniom obok Chemii nie AZS 
wszedł do finału, a Spójnia z Gru 
dziądza, dzięki wygranemu meczowi 
z akademiczkami. 


Tabelka przedstawia się następu" 


14 


jaco: 
l. Chemia (Łódź) 5 10:1 
2. Spójnia (Grudziądz) 4 8:4 
3. AZS Wwa 3 8:4 
4. Kolejarz (Kat.) 2 4:6 
5. Kolejarz (Szczecin) 2 3:8 
6. Unia (Piotrków) 0 0:10 


AZS posiadał gorszy stosunek ma 
łych punktów i dlatego znalazł się 
na 3 miejscu. 

Po zawodach delegat PZKSS ob. 
Zajączkowski ogłosił kolejność zaję 
tych miejsc przez zespoły i podzię- 
kował drużynom za wysiłek.  Ścią+ 
gnięciem lagi państwowej zakończo 
ne zostały półfinały siatki, - 

W ostatnich meczach padły nastę 
pujace wyniki:Chemia (ró) sz 
AZS (Warszawa) 2:1 (6:15, 15:5; 
18:16). Spójnia (Grudziądz) — Kole 
jarz (Katowice) 2:0 (15:8, 15:6). 
Kolejarz (Szczecin) — Unia (Piotr- 
ków) 2:0 (15:1, 15:2), 


Zapaśnicy „Gwardii! 
rozkładają na łopatki 
leadera tabeli ligowej 


Rozegrany wczoraj w Łodzi ligowy 
mecz  zapaśniczy pomiędzy łódzką 
„Gwardią'* a leaderem tabeli Stalą 
(N. Bytom) zakończył się dużym suk 
cesem zapaśników łódzkich, którzy 
pokonali gości w wysokim stosun- 
ku 7;1, 

Wyniki walk (na pierwszym miejscu 
łodzianie): Będnarek pokonał Moskę, 
Nowak pokonał Kisiela, Tgnaszewski 
pokonał Marcoka, Świętosławski po. 
konał Kurza, Kromer przegrał z Ku- 
ligowskim, Matnsink pokonał Zgry- 
zeka, Kawał pokonał Kuligowskiego 
IL i Lenart uporał się z Borkowym, 


Uwaga kandydaci 
na sędziów bokserskich! 


W dniu 14 bm. o godz, 18 w loka- 
lu Ligi Kobiet, Piotrkowska róg An- 
drzeja, odbędzie się pierwsze zebra- 
nie informacyjne kandydatów na sę 
dziów bokserskich. Obecność wszyst 
kich kandydatów obowiązkowa. 


Reu“ 


Nowe władze 


'reprezentacyjnego klubu 
naszych włókniarzy 

Wczoraj w sali teatralnej PZPR 
Nr 8 odbyło się zebranie wyborcze 
do nowego zarządu Wł. ŁKS, „ŁKS. 
Włókniarz”, zebraniu wzięło 
udział około 800 osób. í 

Po wysłuchaniu sprawozdań po- 
szczególnych agend „ustępującego 
zarządu i bardzo płytkiej, bynaj- 
mniej nie wyczerpującej dyskusji, 
w której zabierało głos zaledwie 11 
uczestników zebrania(|) udzielono 
absolutorium ustępującemi zarzą» 
dowi i dokonano wyboru nowych 
władz. Prezesem klubu został wy- 
brany Marian Dąbrowski, Na wice-, 
prezesów wybrano: Wołczyka (palit. 
wychowawczy), Stępnia Eug. (spor- 
towy), Kukulskiego (administracyj- 
ny), i Rybarczyka (finansowy). 
Funkcje skarbnika powierzono No- 
wakowskiemu, sekretarza — Zien- 
tarskiemu. 

W jutrzejszym numerze „Głosu” 
zamieścimy szczegółowe sprawozia 
nie z przebiegu zebrania. 


Zwardoń Ośrodkiem Sportowców 
Kolejarzy 


w Zwardoniu otwarty został ośro-* 
dek sportów zimowych dła sportow= 
ców-kolejarzy z całej Polsk, W o- 
środku tym przebywa obecnie kil- 
kudziesięciu zawodników, przygoto- 
wujących się do ogólnokrajowych za 
wodów narciarskich, które odbędą 


się w dniach 18 i 19 lutego w Suchej, 


Pięściarze „Gwardii“ 
warszawskiej 
pretendują do tytułu 
mistrza Polski 


WARSZAWA (Obs, wł) — W rò- 
zegranym w sali „Ogniska* meczu 
bokserskiim o mistrzostwo I ligi bok- 
serskiecj warszawska „Gwardia poko. 
nala chorzowską „Stul 11:51 zrów= 
nala sic w tabeli/ż Gwardią. gdań- 
ską, O tytule drużynowego mistrza 
Polski na rok 1950 zadecyduje spot- 
kanie pomiędzy tymi klubami na 
gruncie neutralnym, być może w Ło- 
dzi, 
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— Nie jest braminem — mówił drugi głos — ani muzułmanem, 
a mimo to jest świętym człowiekiem!,.. 

— Jest mądry, a mądrość czyni ludzi świętymi. 

Rozmowa dotyczyła Mac Ferneya, Jenny zrozumiała to od ra- 
zu i zrobiło się jej jakoś lżej na sercu. 

„Jeśli jest tu mister Mac Ferney — to na pewno nie może mi 


się stać nic złego“ — myślała. 


Jeszcze prawie całą dobę niesiono je w lektyce. Niesiono szyb- 
Ko, w milczeniu, niewiadomo dokąd, 

Potem Jenny czuła jak pod nogami tragarzy droga kołysze się 
i ugina, jakby szli po chwiejnych deskach, ułożonych na pływa- 


jącym moście, 


Przez wąską szczelinę między firankami zobaczyła brzeg zę” 


batego muru i basztę, 


Przeciągły skrzyp bramy, głosy, tupot; potem bose nogi tra- 


garzy zadudniły na kamieniach. 


„Ulica? — zgadywała Jenny — Miasto?*. 

Długo jeszcze niesiono ją wśród przytłumionego gwaru i nie- 
zrozumiałych odgłosów. Potem wszyscy stanęli. 

Sipaje wynieśli Jenny z lektyki. Zdążyła zobaczyć gromadzący 
się w koło tłum i usłyszeć przyciszoną rozmowę. Słońce ją oślepiło, 

Wprowadzono ją do jakiegoś na wpół ciemnego domu, tłum roz. 


szedł się. nastała cisza. 


— Gdzie jesteśmy? — spytała Jenny 


J 


— W Delhi — odpowiedziano jej 


ID. ©, n.) 


